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Na wspólnej p la te iie .
Kraków, dnia 9 lipca. 

v Ministerstwo oświaty, nie licząc się zupełnie 
•2 najwyraźniejszemi postanowieniami konsty- 
itucyi wydało rozporządzenie, ażeby pierwsze 
. finauguracyjne posiedzenie nowo wylkranej Ra­
jdy Gminy żydowskiej w Warszawie byio taj- 
jne. Ponadto, ażeby prezydyum urzędowało wy 
łączni: w języku poi: kim. Rozporządzenie to 
itwywołaio zupełnie zrozumiałe rozgoryczenie i 
pstre protesty ze strony społeczeństwa żydow­
skiego, które widzi ło w niem zupełnie nieuza 
sadniony i bezprawny atak na te reszlki auto- 
[żiomu żydowskiej, jakie jeszcze pozostały z da 
tWnych czasów. Tak samo wywołało żywe prote 
ifcty zarządzenie ministerstwa, narzucające no- 
iWO wybranej, Radzie żydowskiej przewodniczą- 
jicego w osobie prezesa dawnej Rady, z której a 
,iui jeden członek nie został ponownie wynra-
(fcy.
i Trudno dociec, na jakiej pudslawie prawnej
ii w jakim celu skonstruowało swoje sztucznej 
jz gruntu i niewątpliwie bezprawne rozporzą­
dzenie. Ani jeden punkt tegu rozporządzenia 
mienia ani logicznego sensu, ani kostytucyj- 
nej podstawy. A do tego braku logiki i konsty- 
zucyjnego odczucia dochodzi jeszcze zgoła dzi­
kie zarządenie, ażeby straż policyjną pilnowała 
.wejścia do sali żydowskiej gminy podczas od. 
bycia inauguracyjnego posiedzenia. \
t Tak postąpił pan minister Miklaszewski. I 
przeciw temu były najostrzejsze protesty nie­
wątpliwie na miejscu i w zupełności uzasadnio 
ne. Toteż jest zupełnie naturalnem, że wszyst­
kie stronnictwa reprezentowane w nowej Ra­
dzie GmuiV warrzawskiej, począwszy od „Bun 
idu” a skończywszy na ortodoksyjnej Agudzie, 
.składały stanowcze oświadczenia, protestujące 
przeciw naruszeniu Konstytueyi wobec autono­
micznej reprezentacyi ludności żydowskiej w 
Stolicy. Nadmieniamy, że natychmiast, kiedy- 
lylko treść rozporządzenia ministepyałnego do- 
Szła no wiadomości publicznej „Koło żydów- 
skie“ wystosowało do rządu interpeiacyę w sło 
iwach stanowczych i pełnych powagi. Nie wąt­
pimy też, że rzad w swojej całości zdezawuuje 
■staltykonstytucyjne ro/poL ządzei.ie 1 nie Ł|ę- 
dzie kontynuować rozpoczętej przez minister­
stwo oświaty polityki, która poproslu znosi 
Wszelkie zasady równouprawnienia i zagwa­
rantowane w konstytucyi prawo ludności ży­
dowskiej d> własnego języka, 
y Dotąd mamy do czynienia z  aktem pogwał 
Henia istotnych naszych praw przez jeden z re 
sortów rządowych, który w sposób urągający 
praworządności państwowej odbiera ludności 
żydowskiej prawo do własnego języka.
< 'Ale di u ja  część tragedyi jest bodaj, że sto- 
I jpć boleśniejsza. Oto kiedy przedstawiciel syo 
nistów rozpoczął odczytanie swojej deklaracyi, 
A godzi się zaznaczyć, że mówił w imieniu aż 
iczterecii ugrupowań politycznych, stanowią - 
pych blisko 40 proc<nt całej icorporacyi rady 
wyznaniowejI ' — w języku hebrajskim, przed- 
StawicHe „ultrademokjratycznego” „Bandu”, 
uieh  czelność zagłuszyć go biciem w pulpity” 
i. dzikim krzykiem zagłuszyć dźwięk naszego ję 
pyka narodowego. Nikcziemne wykrzykniki 
precz z hebrajskim, rozlegajace się v sali po­
siedzeń jedynej autonomicznej renrezentacyi 
żydowskiej są zbrodnię tak niesły chaną, ze po 
'postu dziwie się trzeba, że ludzie szukający

zwolenników na ulicy żydowskiej, mogl: się 
jej dopuścić. A trzeba pamiętać, że „Bund“ sta 
nowi wśród ludności żydowskiej znikomą 
mniejszość. Jeżeli on śmie mówić o masach, 
które zastępuje, to jest to jednem z kłamstw i 
fałszów, na które widocznie jezuicka moral­
ność radykalizmu z góry daje rozgrzeszenie. 
Nie wyobrażamy sobie, ażeby w społeczności, 
od naszej zdrowszej, były tego rodzaju prze­
wrotności możliwe. Pomijamy już prymityw­
ne zasady demokracyi, zasady, jak wolność 
słowa i przekonań, — te rzeczy są tym panom 
zupełnie obce. Wypaczony radykalizm Bunda 
uznaje i wyznaje zasady demokratyczne tylko 
wdedy, kiedy one są jemu wygodne, nie zaś, kie 
dy bronią przeciwnika. Ale pytamy się, czy w7 
ty cli pięciu ludziach zasiadających w radzie 
wyznaniowej warszawskiej już zupełnie zanr.ar 
ło wszelkie poczucie godności narodowej, któ­
ra chyba każe szanować i ęzcić, to co jest tego 
narodu dumą i historyczną chwałą? Istotnie, 
gdyby tc nie było tak niesłychanie smutne, mu 
sianoby sie serdecznie uśmiać z głupoty tych 
warchołów, którzy widocznie sobie wmawiają, 
że swoim ohydnym, dzikim krzykiem zagłu 
sza -wspaniałe odrodzenie języka hebrajskiego. 
Na takie rzeczy istnieje stare przysłowie: psy 
szczekają, a karawana idzie naprzód”...

Żałujemy swoją drogą, A e  olorzymia wie 
kszość, do której tym razem zdaje się należeii 
także Agudowcy, dala się sieroryzować szajce

OLEJ RYCYNOWY
■•dycz.i_, franeuski oiaiy ’ak kryształ w oiaszannae- 
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doktrynerów i potwarców języka hebrajskiego. 
Wyrażamy żal, że przedstawiciel hebraizmu u- 
stąpił przed wściekłą nahalnością grupki teCo- 
rystów.
Stwierdzamy jednak tylko ten jeden fakt: Bund 
znalazł się w tym wypadku z  rządem na jed­
nej platformie Rząd nie uznaje żywego żyrto-: 
stwa a Bund go tak samo nic' uznaje. Z tą chy, 
ba tylko różnicą, że rząd mógłby się jeszcze 
zasłonić tern, iż taktyczny stan rzeczy nie jest - 
mu znany. Rząd polski niestety nie śledzi ży< 
cia żydowskiego i nie zna prądów w żyda*. 

^  nurtujących. Ale Bund wie, wie doskona 
<yonizm renesansowy mą przygniatającą 

w - ość na ulicy żydowskie). B'JudT wie, że 
twcicżpść hebrajska rośnie i wzmaga się z ka 
żdym dniem. Bund vńe. że w narodzie żydow­
skim nawet w bundowskich szeregach' — o ile 
jeszcze nie zatraciły zupełnie łączności z żyweit 
żydoslwem — żyje płomienna miłość dc języka 
hebrajskiego. Występując tedy w sposób tak 
haniebny przeciw żywćmu słówu hebrajskie­
mu dopuścili się ci panowie niuczemm j zdra­
dy ria własnym narodzie. Wierzymy, że nawet 
w ich wiasntm stronnictwie znajdą się tacy, 
którzy krzykaczy owycn nauczą, że w żywym 
narodzie żydowskim niema miejsca dfa zdraj- 
ców.

Łódź, (tel. wł-). Wynik wyborów do tutejszej 
gminy żyd. jest następujący:

Lista Nr 1: (Hitachduth) 243 głosów — 1 man­
dat

Lista Nr 4 (Bund; 1554 głosów — 3 mandaty.
Lista Nr 10 (Poal. Syon) 1210 głosow — 2 man­

daty.
Lista Nr 15 (Syoniści z okręgu Gajera) 3s0 gło­

sów — 1 m andat.
Lista Nr 16 ^Centralny Kom. syonist.) 2534 gło­

sów — 5 mandatów.
Lista Nr 17 (chas37dzi aleksandryjscy) 2744 gło­

sów — 7 mandatów.
Lista Nr 18 (ortodoksi z okręgu Gajera.) 367 gło­

sów — 1 mandat.
Lista Nr 19 (asymilanci i półasymolarii 340 g ło  

sów — 0 mandat.
Lista Nr 20 ffolkiści) 774 głosów — 1 mandatu 
Lista Nr 21 (Agada) 4963 głosow —i 11 manda­

tów. \
Lista Nr 23 (robotnicy religijni} 50- głosów —• 

1 mandat.
Lista Nr 24 ( rękodzaeiincy syoniści) 1012 głOM 

sów — 2 mandaty.
Listy Nr 1, 15, 16- 24 byłe zblokowane, podouWfe 

listy Nr 18, 21, 23.
I tu zatem, pouobnie jak w W arszawie, asymr- 

lanci nie uzyskali żadnegt mandatu.

Zajścia przy inauguracyjnsrc posiedzeniu
warezawjkiel gminy żydowskie?.

Warszawa, (tel. wł.) Burzliwy przebieg inau­
guracyjnego posiedzenia vd. Gminy w .Warsza 
wie, wywołany niesłychanom zarządzeniem p. 
min. Miklaszewskiego, któremu użyć się dał, 
jako powolne narzędzie p. „referent” spraw 
,,żydowTskich‘‘ Adalberg i p, Bregmann. poru. 
;-zyły do głębi całą ludność żyd. Warszawy.

„Moment” i „Hajnt” opi-ócz obszernych spra 
wozdań, stwierdzających, że wrszystkie deklara 
cye i tronnidw utrzymane były w' tonie spokoj 
liymi, ale stanowczym, zamieszczają artykuły 
w tej sprawie. Na łamach’ „Hajntu" dr. Gott 
łieb stwierdza, żć deklaracye, stronnictw ani 
na jotę nie zmierzały do bojkotu języka pol- 
skiero, lecc były zwrócone jed;"me przeciw nie

słychanemu szyder< zemu pogwałceniu praw 
żydow7skich przez rozporządzenie Miklaszew­
skiego. — .Wscak — pisze dr. Gottlieb — dzień 
przed posiedzeniem wielki poeta żydowski 
(Asz) wobec 300C żydów7 mówił z takim entu. 
zyązmem o polskiej literaturze. Poeta nawet go 
tów był zapomnieć o krzywdach! wszyctk ich z 
wdzięczności do Mickiewicza, Słowackiego i 
Wyspiańskiego. Czemu p. Miklaszewski uciekł 
się do takiej bezprawńej drogi?’*

Nic też dziwnego, że tłumy publiczności wtlar 
ły się do sąii obrad, protestując przeciw ti jno- 
ści. P Bregman musiał ustąpić z przewodni- 
ct.wai a posiotzenie rozwiąza/o sn, samo.
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Wczorajsza obrady Sejmu.
Rozmówka posia Okonia z pos. Manierysem —  Ustawa skarbowa przyjęta 
|w II. czytaniu. —  Ile bodzie kosztował paszport zagraniczny! —  Ustawa 

o opłatach paszportowych wejdzie w iycie I -g o  sierpnia b. r.
(TeJefo&em od naszego korespondenta)

Warszawa. S. 7. (Sin) Na dzisiejszem posie 
gżeniu sejmu obradowano w dalszym ciągu 
,nad budżetem min. rolnictwa.
, W czasie przemówienia pos. Okonia doszło 
{do awantur z  powodu okrzyków pos. Mantery- 
jsa. W czasie utarczki słownej między obu po­
plami, pos. Okoń zawołał: Panie Manierys,
;pan się nadaje do szynku, a nie do Sejv»>V Do 
•Tworek! Błazen!

W rezultacie marszałek przywołał obu po­
słów do porządku.

Budżet min. rolnictwa został przyjęty w 2 
czytaniu. Następnie przystąpiono do głosowa- 
{nia nad Izw. ustawą skarbową, która stano. 
jwi dodatek do budżetu. Art. 5 tej ustawy daje 
możność min. skarbu regulowania budżetu po 
szczególnych ministerstwa
ł W  dyskusyi nad ustawą skarbową zabrał 
głos prem. Grabski w obronie art. 5 ustawy i 
prosił o przyjęcie ustawy w brzmień r z ą d o .  

fwym, bo inaczej nie wyobraża sobie pracy nad 
sanacyą.
, m  głosowanu przyjęto ustawę skarbową w 
długiem czytaniu. Następnie p r z y j ę t o  w trze- 
ftaem czytaniu ustawę o adwokaturze. Z kolei 
przystąpiono do
,USTAWY O OPŁATACH PASZPORTOWYCH 
V Pos. Rybka przedstawia dotychczasowe .n: 
tófeme opłaty paszportowe w kwocie 500 z i

przedstawia, że chociaż rząd zaproponował w 
ustawie, opłatach slemplowych cenę za pa­
szport na 50 zł., to jednak ustawa ta wejdzie na 
plenum dopiero za długi czas. Wobec tego o- 
kazała się konieczność wydania osobnej usta­
wy upoważniającej min. skarbu do ustalenia 
opłaL za paszporty na 50 zł., z tern, że paszpor­
ty dyplomatyczne i w celach zarobkowych są 
wolne od opłat, paszporty zaś ulgowe przy wy 
jeździe w celach handlowych i przemysłowych 
będą kosztować 25 zł., przy wyjazdach dla na 
uki, w celach społecznych ild. 20 zł., a krótko­
terminowe przepustki graniczne będą wolne 
od opłat.

Pos. Romain stawia wniosek, aby ustalić o- 
plalę poszportową na 50 zł.

Przedstawiciel rządu wicem. Klamer broni 
stanowiska iządu w sprawie opłat.

Po końcowem przemówieniu pos. Byrki przy 
jęto w 2 czytaniu projekt ustaw paszportowej 
z poprawką, że ustawa będzie obowiązywać od 
2 sierpnia br. Trzecie czytanie ustawy odbedzie 
się dziś.

Następnie przystąpiono do uregulowania sto­
sunków celnych. Po dyskusyi, w której przema­
w iał m. in. pos Diamand za zniesieniem cła od 
śledzi, kawy i herbaty upadł wniosek tegoż posła 
o odrzucenie całej ustawy, poczerr. ustawę przy­
jęto.

Następne posiedzenie ju lro  (we środę).

- [Waszyngton. 8 7. PAT. 'Jak cloiiosi biuro Wol 
fa; amerykański ambasador w Berlinie Houg- 
(ton poinformował swój iząd w tyra kierunku, 
Ż* Niemcy oświadczyły, iż wymienionych przez 
KKczoenawców projektów ustaw nie mogą 
Wtaedłożyć parlamentowi niemieckiemu dopó­
ki nie będą miały zapewnienia, co do opróżnię 
oia obszarów nad Renem. Amerykański rząd 
Według dalszego doniesienia Wolffa postano- 
WShwystąpić z interwencyą.

JDie Zeił" dowiaduje się, w tej sprawie, że 
Zapowiedziana akcya Ameryki nie nastąpiła.

iWedług „Die Zęit“ Niemcy nie łączą wyprą 
eowania... ustaw wykonawczych’ i załatwienia 
ich z  udziałem w konferencyi londyńskiej. Nie 
tnoże być . jednak żadnej wątpliwości co do te 
go, że wypełnienie tych postulatów będzie mia 
to rozstrzygające znaczenie w  kwestyi wprowa­
dzenia w życie opinii rzeczoznawców. Rozumie 
kię samo przez siebie, że przy ostatecznem ure­
gulowaniu sprawy odszkodowani wszystkie 
kankeye będą musiały być zniesione i w gabine 
tieuzcszy niema co do teog różnicy zdań.

{p a w i  W i k ł a  M i i a t m o  aa a m . St. Zjada.
na martwym punkcie.

, Nowy Jork, 8. 7 PAT. United Press. Konwent de 
tóakraltyczny zwolnił swoich delegatów deeyzyą

wczoraj powziętą od wszelkich zobowiązań, które 
przyjęli na. siebie odnośnie do głosowaiia. na oltrc 
śionego kandydata. Rezolucya ta  skierowana jest 
głównie przeciwko Mac Adoo> który od początku 
rozporządzał przeszło 400 glosami. Rezolucya u- 
możliwi nowe porozumienie się co do osoby kan­
dydata, * W *

Nowy Jork, 8. 7 PAT. Konwent demokratyczny 
przyjął rezolueyę, na mocy której wezwano mana­
gerów poszczególnych kandydatów na wspólną 
konferencyę celem przewyciężenia martwego pun­
ktu.

Zgon syna prezyd. Coolidge'a.
Waszyngton. 8. 7. PAT. Syn prezydenta

zmarł wskutek zakażenia krwi.

Rewolucya w Brazylii.
Rio de Janeiro; 8. 7 PAT.United Press. Urzędo­

wy komunikat głosi, że rew olta w prowincyi San 
Paulo została stłumiona i  że ruch dalej się nie 
rozszerza Zdaje się, że pewien oddział wojska 
w  San Paulo w piątek zrewoltował się i obsadził 
budynki rządowe, prawdopodobnie dlatego, że rząd 
prolongował umowę z francuską misyą wojskową, 
która w  ostatnich 3 latach odbywała ćwiczenia 
wojskowe w  San Paulo. Stan oblężenia w prowin- 
cyach San Paulo i Rio de Janeiro  trw a nadal.

K u f m y a  a n ł u s i lm  m W g ś  w
s Herriotem.

Berlin. 8 7. PAT. .Według doniesienia z Pa­
ryża, ambasador niemiecki v. Hoesch R., od­
był wczoraj popołudniu dłuższą konferencyę z 
prezydentem ministrów Herriotem w sprawie 
stanowiska rządu niemieckiego wobec proje­
ktu rzeczoznawców,

• ■ ,,'— 0 4*-----——»'ł

tej ta lie  m kiufmyi Itiijiiiiii.
Paryż, 8. 7 PAT, Relarye tezy francuskiej w 

związku z konferencyę londyńską została ukończo 
na i zostanie w dtaiu

SRim Beinnliii y  tułeruiyi iałci BtHti.
[Wiedeń, 8. 7 PAT. Neue Fr. Presse donosi z Bła- 

łogrodu: Osobistości stojące blizko urzędu zagra­
nicznego oświadczają z okazyi nadchodzącej kon­
ferencji małej Ententy, że omawiana często kwe- 
stya bessarabska nie stoi w żadnym związku z 
właściwą polityką małej Ententy i teoretycznie 
może każde państwo, należące do małej Enenty 
postępować yr tjej kwestyi według własnego uzna­
nia,

0 M n ii Gretyi Di lilii Wali.
'Ateny, 8. 7 PAT. Papanastaziu odwiedzi Biało- 

gród, Bukareszt i Sofię celem przygotowania 
sprawy pwgiiłgifr1**” Grecji do małej Ententy, _

W a ż h c  obi agy Koł* fydcwskiege 
nad U S iaw M i

Sm Warszawa. żyzey cały dzień!
wczorajszy toczyły siy Ob. Jf a" jgi^U. żydowskiego 
w sprawie ustaw  ki ̂ * 1 1 9  w ko
misyi konstytucyjnej, k ier’ » p  _  ^  ,  jj, ■ i.ą p ro

Obrady miały charaktet ukkipbc .fiąąs psij ną
tle niezgodności poglądów 
ków Kola. Rozważano takei 
się Koła wobec zapowiedziane 
mniejszości w  czasie obrad 
werni.

Obrady toczą się dalej.

Pociągnięcie prok. 5<
do odpowiedzialności dyscyplinarnej.
Sin 'Warszawa (Telefonem). Wydział pujHi.-pra.-i

sowy Prezydyum Rady min. komunikuje w spra­
wie zarzutów, jakie udw. pos. Lieberman posta. 
wił w czasie procesu krakowskiego prokuratoro­
wi Sozańsldenni, co następuje:

„Postępowanie prokuratora Sozańskiego było. 
sprzeczne z instrukeyami delegata m in. spraw ie­
dliwości, które szły w kierunku pozostawienia bez 
względnej swobody w postępowaniu procesowem. 
Dla wyjaśnienia postępowania prokur. Sozańskie- 
go> zostanie on pociągnięty do odpowiedzią 1 ności 
dyscyplinarnej. Proces mimo tego incydentu bę­
dzie się tczył dalej, a w  miejsce prok. Sozańskiego 
występować będzie prok. Hubel.

Delegatya P. p. s. a p n » .  w  p w l a  nok. S m t t g o .
Sin Warszawa. (Telefonem). Dełegacya PPS. u , 

dała się wczoraj do prem. Gra liski ego i min. spra­
wiedliwości Wyganowskiego i w obecności marsz. 
Rataja przedstawiła obu ministrom niedozwolone 
zachowanie się prok. Sozańskiego w procesie k ra­
kowskim.

Prem. Grabski zapowiedział wydanie komunu 
katu rządowego o wdrożeniu postępowania dyscy­
plinarnego przeciw prok. Sozańskiemu, a w miaręt 
wyników śledztwa zostanie prok. S. pociąguiętjj 
do odpowiedzialności karnej.

Ustawi« aoim ohitpiiitBew yiB przyjęta w  kaolsp.
Sin Warszawa. (Telefonem). No. wczorajszeru 

posiedzeniu komisy i skarbowej przyjęć całą u- 
stawę o monopolu spirytusowym, Wszystkie po­
prawki Koła Żydowskiego odrzucono, 
■ B B n n d f i W a E H A n M a

Pogrzeb de Haana.
Jerozolima (teł. wł.) Egzekutywa cug. syońskiej 

w Palestynie złjożyła rodzinie zamordowanego 
dra Haana kondolencye. Pogrzeb dr Haana. prze­
szedł spokojnie. Krótkie przemówienia wygłosili' 
rab. Sonnenfeld i konsul Holenderski,

Herbert Samuel w Londynie.
Londyn, (tel. wł) Herbert Samuel odwiedził pa* 

wiion palestyński aa wystawie w Vembley wi­
tany serdecznie przez reprezentanta organizacji 
syonistycznej i Arabów.

lia ifida  za z n U z jiu e  z i t i l ;  N a t t t i l t i t u
Rzym, 8. 7 PAT. Wczoraj przez całe popołudni'* 

odbywało się konfrontowanie Disuimiego i Vol- 
pi‘ego z Filiipellim. Personel szpitala Son Giaco* 
rao zaprzecza stanowczo pogłosce, jakoby zwiokh 
Matteottiego w dzień po jego zniknięciu zostały 
tamże przyniesione, poddane sekcyi a Rasiępmet 
spalone. Lekarze oświadczają, że pogłoski te są 
śmieszne, ponieważ nie byłoby możliwe taki fakt 
ukryć. Zarząd stronnictwa socjalistów zjednocz*- 
niowców wyznaczył nagrodę w wysokości 25 ty a* 
lirów ze znalezientt zwłok Mateottiego.

Prof. Jorga w obronie iąd aś  
mniejszości narodowych.

Bukareszt. (ŻAT) Podczas dyskusyi w spar-i 
lamencie w  sprawie oświaty, wystąpił leaden 
partyi postępowej prof. Jorga. Mowę jego przy] 
jęła opazycya i mniejszości narodowe huczne-* 
mi brawam.. Mówiąc -  mniejszościach, żąda] 
ruf. Jorga zapewnienia im możliwości kultu­
ralnego rozwoju i zorganizowania odpowiedni* 
go szkolnictwa. Poseł żydowski Straucher za* 
żądał praw dla szkolnictwa żydowskiego, za* 
gwarantowanych między narodowem* trakjta-* 

i tazm,
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Które owary wolnesacdda?
Kraków, 9 lip ca.

' Nowa taryfa celna, o której już kilkakrotnie pi­
saliśmy na łaniach naszego pisma, obejmuje 105 
‘irtron druku Jest rzeczą oczywistą, iż przedruko­
wanie jej na łamacii Ptńjna codziennego jest nie- 
mćżlrwem i dlatego też pragnąc szerokim w ar­
stwom kupców i przemysłowców udzielić informa- 
«yi najważniejszych, podamy wyczerpująco wszyst 
k ie td tow ary, które wolne są od cla. W ten spo- 
SOL czytelnicy nasi zoryentowani będą przynaj­
mniej w  tych artykułach, bardzo zresztą licznych. 
W szystkie inne w wykazie naszym niewymienione 
tow ary  muszą.być oclone, a wysokość stawek cel­
nych |eat tak rozmaitą, iż w system ująć się nie 
Ba i Wymaga zasiąg.iięcia informacyi w każdym 
Łonkrenym wypadku. (Dz. Ust. Państwa 54):

t,Wolne oa cła są następujące towary i artykuły: 
fcyto, jęczmień, owies, pszenica, tatarka, gryka, 
Ipi-osó, kukurydza, koński ząb, groch, soczewica, 

tión, peluszka, wyka; saradela, bobik, fasola, łubin. 
) warzyw a przywożone od 16 VII. — 14 II; buraki 
cukrowe i pastewne korzenie cykoryi, kapusta 
głowiasta przywożona od 16 VII—31 Y.

sól kuchenna, bydlęca i chemicznie czysta spiry- 
,tus skażony do celów technicznych za pozwoleniem 
Ministerstwa Skarbu.

lód n»inrainy j sztuczny, woda destylowana i na­
turalna cprccz osobno wymienionych.

sery  jadalne, twaróg, ser chudy i niesfermento- 
iWany.

Tyoy obsadowe i ikra, jako m ateryal hodowlany, 
fea pozwoleniem Ministerstwa Skarbu. 
t śledzie świeże mrożone, ryby świeże przywożone 
£  po»owu na łodziach rybackich, 

mleko świeże,
skoncentrowane p“szc pochodzenia roślinnego i 

fewierzęcego ("mączka rybia i mięsna, kiełki słodo­
w e , makuchy, również mielone, wysłodziny, otrę­
by itp., melasa za pozwoleniem M. Skarbu.
: Korne, muły, oslj, jałowizna i cielęta, trzoda o 
Wadze sztuki powyżej 10 kg. (dorosła), o wadze 
sztuki do 10 kg włącznie (prosięta) od sztuki, 
OWce i barany, kozy i kozły gołębie, ptactwo domo­
we, pszczoły, osobno niewymienione w taryfie 
zwierzęta; ptaki, plaży, owady, wszelkie zwierzęta 
zarodowe za pozwoleniem Min. Skarbu.
, Nawozj mielone: kości surowe, fosforyty i żużle 
Thomasa.
f‘ Surowicę, szczepionki i produkty bakteryjne, 
•Wymienione w osobnych wykazach minister ilw-
W krbu.
i Ssi z< cina surowa, wszelkie surowe włosy lub 
iprzerobióne za wyjątkiem ludzkich. 
t Fiszbin sprowy. Skóry surowe w całości w ka- 
iwałkach i  skrawkach suche i solone na sucho, mo­
k r e j  solone na mokro, skóry koźle, koźlęce niewy- 
pr«wione, skóry baranie wapnowane; skóry bara­
nie bez wełny, solone na mokro niegarbowane. 

F u tra; tow ar fuLzany surowy (niewyprawiony,

JE. N. jw y n K.

V (Przekład Ludwika Fretka)
P rzyczyny  p rzy jm ow an ia  c h rz tu  p rzez  Żydów.

K raj Wskutek tylu wojen w ciągu ostatnich 200 
był Zupełnie spustoszony. Handel zam arł zupeł­

n e ,  a dla! tych żydów, którzy poza nim żadnego 
fruuęg© zajęcia nie mieli, pozostawał tylko handel 
trunkami, czyli .nnemi słowy, wyszynk trunków, 
Także Żydzi, którzy mieli inne zajęcia, zmuszeni 
hyii oprócz nich utrzymywać szynki, aby zapewnić 
Xhi< jaka taką egzystencyę. Jak zaświadcza księ­

g a  pytań i odpowiedzi „Gói-a Karmel*', były w  Pol- 
isce miasta, w Których ludność żydowska trudniła 
»ię wyłącznie otrzymywaniem srynków. Poza szyn 
Łurstweih wielka ilość żydów zajmowała się wy- 
irobem wódki i piwa w browarach i gorzelniach, 
należących do szlachty żydzi ci tak się w swoim 
{rzemiośle wydoskonali, że szlachcicom było bar- 
Idao trudno zastapić ich przez chrześcijan.
) 'Wspomniane rozporządzenie zmierzało do pozba- 
jwienia środków utrzymania większości Żydów w 
(Polsce. Żydzi ci, pozostawszy bez najmniejszych 
(środków do życia, musieliby umrzeć z głodu.

Oprócz właścicieli szynków, dzierżawców, 
karczm, fabrykantów w ódek, ich robotników i pra­
cowników, zatrudnionych w szlacheckich gorzel- 
■li ich, straciłoby ihl< 6 także wiele rodzin, które 
się przy nich żywiły, jak: pomocnicy, nauczyciele, 
pośrednicy iifep.

Thgo wszystkiego jednak rząd nie chciał wziąć 
pod uwagę. Nie chciał tek wcale wi^dołeć o tę n  ss

stiTony lub kwaszony.
Mutcryały i wyroby drzcwife a tb  naslępujące: 

faszyny, trzaski chrust szczavy, obi zynki i okrą­
glaki opalowe;-dłużyce, kłody żerdzie, slupy tele­
graficzne i kopalniaki, kora nieobroniona i jej od­
padki, łaty bukowe dla mebli giętych surowe nieob 
toczone.

Siano, stoma nieoczyszezona sieczka plewy, pa­
sza zielona, części roślin w  stanie naturalnym oso­
bno w taryfie niewymienione, a to sadzonki i zra­
zy; nieobrobione: piasawa korzeń ryżowy fiber, ko­
kos (łupiny kokosowe z włóknem lub włókno 
zdarte) syam, słoma na miotełki (ryżowa sorgo, 
rafia, łyko, trzcina, trzcinka do wyplatania i bam­
bus nieobrobiony i obrobiony, nasiona tytoniu, lnu, 
konopi, rycynowe, soja ziarnka palmowe, seza­

mowe, i  inne niewymienione nasiona olejiste, na­
siona drzew liściastych, szyszki niewyłuszczone, 
nasiona mateczne za pozwoleniem ministerstwu 
skarbu, kora chanowa, kamienne orzechy, kopra 
(jądra kokosowe) bodiak (dypsak do gręplowania).

Z muteryajów budowlanych i wyrobów ceram k 
cznych: gliny: porcelanowa kaolin inne oprocz os®- 
bno wymienionych, palone, mielone lub sZiarno­
wane; bauksyt, łom ceglany ] szamotowy, kreda w 
kawałkach nieoczyszezona i niepalona.

Z kamieni nieobrobionych i nawpól obronionych: 
Kamienic polne i  skalne w stanie ;i Uuralnym; 
kostki do brukowania ulic w  kształcie Lubieżnym, 
w formie równoległościanóW; krzemień, granit, ba ­
zalt, kwrnrc i szipiat ^ołny; piasek naturalny, ziemia; 
wymoeżkowa (okrzemkowa) i mne, osobno niewy- 
mienione kamienie i ziemie, używane w  przemyśle 
fabrycznym—nieobrobione, ni er ©zdrobnione, chór; 
ciażby wypalone: dolomit surowy.

Giąg dalszy nastąpi.

Smiwa iMtlstia tiW iigii
Jerozolima. Spmwa Obywatelstwa palestyń­

skiego będzie wkrótce załatwiona.
Traktat pokoj'owy z Turcyą został ratyfiko­

wany ostatnio przez Japonię i w ten sposob o- 
Irzymiya traktaty londyńskie moc prawną. 
Wskutek tego usunięto wiele trudności szcze­
gólnie \s  sprawach obywatelstwa. Art, 7, man 
datu palestyńskiego ustanawia, że Zarząd pa­
lestyński ma ułatwić otrzymywanie obywatel­
stwa palestyńskiego.

Kwestya ta jest nadzwyczaj ważną i obecnie 
toczą się rokowania między Egzekutyw^ syo- 
nistyczną w Palestynie a Zarządem palestyń­
skim w tej sprawie. Istnieje nadzieja rychłego 
pozytywnego załatwienia sprawy.

I W !  M i  łlOWIj P ilty !
Jerozolima. (ŻAT.) Program arabskiej partyl 

chłopskiej, utworzonej niedawno w Hebronie za­
w iera następujące punk ta: 1) Stronnictwo skupia 
wszystkich wieśniaków Palestyny bez różnicy rasy 
2) celem partyi jest: a) ochrom lokalnej produkcyi, 
zmniejszenie podatku i ulepszenie gospodarstwa 
wiejskiego, b) rozwój wychowania rolniczego, c) 
wprowadzenie konstytucyi, przystosowanej do ży­
czeń całej ludności. 3) Stronnictwo współpracuje z 
innemi partyamj arabskimi, — iako niezależne — 
dla interesów swego narodu. 4) Stronnictwo dąży 
do zakładania kooperatyw /akupna maszyn, na­
rzędzi i organizowania rolniczych wystaw. Żąda 
od rządu sprawiedliwego rozdzielenia podatków. 
Pod względem politycznym wyrażę stronnictw'© ży­
czenie zgodnego współżycia ze wszystkimi miesz­
kańcami w  kraju, uznaje mandat palestyński i dą­
ży do porozumienia z rządem. Po^atem wniesie 
stronnictwo projekt do rządu w spraw ie zwołania 
ustawodawczej msiytucii z reprezentantami wszyst 
kich mieszkańców w kraju.

lo rozporządzenie wielu obywateli ziemskich uwa­
żało za wielkie nieszczęście dla siebie, ponieważ 
byli przekonani, że nikt nie potrafi zastąpić Żydów 
w szynkach, kaiez,mach, gorzelniach i browarach.

Wielkie wpływy w rządzie mieli wówczas mini­
ster wojny książę Józef Poniatowski (Żydzi nazy­
wali go w swoich pismach sprawiedliwym wo­
dzem) i sekretarz rady ministrów hrabia Grabow­
ski (syn naturalny króla Stanisława Augusta). Po­
łożyli oni wielkie zasługi w doprowadzaniu Ży­
dów do chrztu (byli niejednokrotnie ojcami ctirze 
stnymi neofitów). Cóż więc m ogło ich obchodzić to, 
że tysiące żydowskich rodzin pozostaną bez Chle­
ba? Owszem, niech ipozostaną bez środków do ży­
cia i niech ąie mają innego wyjścia, jak przyjęcie 
chrztu.

2 wielkim trudem vłyslarali się żydzi u rządu 
w r. 1814 o zawieszenie tego rozporządzenia na 1 
rok. To zawieszenie jednak uczynione zostało z ty­
loma ograniczeniami, że większość szynkarzy i kar 
czmarzy nie mogła nadal uprawiać swego proce­
deru.

I wówczas zaczęły się masowe chrzty. Żyd, odo­
sobniony od swych zi( mków siedział w raz z swrą 
rodziną w  karczm ie i pracując bardzo ciężko, za­
ledwie zaraŁiał na skromne utrzymanie. Nagle o- 
trzym uł rozkaz opuszczenia karczmy, dlatego, że 
jest Żydem. Dokąd on pójdzie? Gdzie się obróci? 
Gdzie znajdzie pomieszczenie dla siebie i dla rodzi­
ny? Czem będzie żywił swą rodzinę? Wówczas 
przychodził dziedzic, w yrażał swe wspólezącie, żal 
mu było Żyda i jego rodziny, było mii ciężko rozłą­
czyć się z nimi, brał ich przeto z litości do dworu 
i nam awiał Żyda, aby się pozbył swych nieszczęść 
i k a balu, który nic nie robi dla biednych, wiejskich 
Żydów umie tylko wyciągać od rich pkoiądze.

m m  u  in ip iii it Palium.
Londyr.. (ŻAT) Egzekutywa syonistyczna o-, 

głasza ostrzeżenie w któiem oświadcza, iż nie 
bierze n? sien.e odpowiedzialności za iycL i- 
migrantów do Palestyny, którzy otrzymali po-; 
Zwolenia wyjazdu od innych organizacyi a nie 
od syonistycznych biur palestyńskich. N-e zwa. 
żający na to ostrzeżenie, nie' o‘rzymają pomocy 
od Chganizacyi syonistycznej, w razie. napotka 
nia na przeszkody.

Ostrzeżenie to wydano w związku z otrzy­
maniem przez cały szereg osób pozwoleń v7y^ 
jazdu do Palestyny za pośrednictwem Towa­
rzystwa turystycznego. Pozwolenia te są niown 
żne, a ponieważ konsul angielski odmówił wiij 
zowania tych paszportów, musiała OrganuaH 
cya syonistyczna ponieść Ki szła podróży po­
wrotnej imigrantów. W takich wypadkach nie 
będzie więcej Organizacya syonistyczna iiitet> 
weniować.

Sprawa portu palestyńskiego.
Jerozolima (ŻAT) W Jaffie wybrano sper 

cyaln? delegacyę, 2iożoną z członKOw arab-ł 
skiej i żydowskiej Izby handlowej, która yryą 
jeżdżą do Londynu, celeiu zwrócenia się do Lei 
loniai Office z prośbą w sprawie budowy por­
tu w  Jaffie, a nie w Hajfie. Delegacya zostali, 
upoważniona do występowania w imieniu Jud- 
ności jaffejskiej i oświadczenia gotowości stwo| 
rżenia koniecznych kapitałów dla hudoWJ.ł 
portu.

TANIA R OMSZENI AT MAKS HEFNEJl
Wilno zaręczeni Fraadw 

w czerwcu 1924 r.

Żyd, który nie wiedział, gdzie się cińódć, gdzie 
głowę położyć, dawał się przekonać, ctynsjił się i! 
pozbywał się swych trusk.

W ejście w życie wspomuian sgo rozporządzania! 
było aż do roku 1662 z roku na rok odraczane, Ale 
prawie co roku były dodawane nowe ograriczeau* 
i koucesye, które musiał wykupywać każdy Żyd. 
utrzymujący karczmę lub szynk, drożały do togo 
stopnia, że w końcu dla niezamożnych Żydów w y 
kupienie koncesyi było niemożliwera.

Po ''ozporządzenio o i zynkacł i karczmach n a ­
stąpiło nowe nieszczęście.

Na zasadzie rozporządzenia z r. 1822 zabroniono 
mieszkać Żydom w wielu m astacb (polskich, z wy- . 
jąlkieir dzielnicy żydowskiej. Z wielu miast, po­
siadających stare przywileje, na zasadzie których 
nie w in o  było Żydom tam m ieszkaj zostali oni 
całkc ,vicle usunięci.

Na zasadzie innego rozporządzen-a z tego same­
go roku wyp.dzono Żydów z miejscowości, poło­
żonych w promieniu trzech m il od girauicy.

Jak widzimy, Żydzi byli wypędzani z masf i wsi 
do innych miast, gdzie mogli mieszkać jedynie w 
dzielnicy żydowskiej, w której nawet dawnym jej 
mieszkańcom trudno było znaleźć kąt jakiś dio zło­
żenia głowy. Na domiar złego wyszło w tyui sa­
mym czasie nowe rozporządzenie, opiewające, t*> 
w jednym pokoju mieszka z może tylko jedna ro ­
dzina, 7 drugiej zaś strony w wielu miejscowo­
ściach utrzymywanie szynków i karczem stałe się 
prawie niemożłiwem.

Położenie więc dziesiątków tysięcy Żydów w 
Polsce było nie dc zniesienia. Nie, miel’ gdzie się 
podziać z żor ann i dziećmi, nie było gdzie zarobić 
grosza na kawałek diłeba.

Ciąg dalszy nastąpi.
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Dwudziesty piąty dzień rozprawy o zajścia listopadowe.
Zeznanie dwóch głównych świadków.

Kraków, 9 lipca.
Całą wczorajszą rozprawę zajęło przesłucha­

nie dwóch świadków, którzy w czasie zajść li­
stopadowych odegrali tak wybilną rolę — b. 
"wojewody Gałeckiego i gen. Czikia. Zeznania 
Ich oczekiwane z tak wielkiem zainteresowa­
niem. nie przyniosły naogół nowego m atenału  
jioza stwierdzeniem b. wojewody, że stosował 
się ściśle do rozkazów min. Kiernika j poza 
przyznaniem gen. Czikla, że i dla niego nakaz 
min, Kiernika był prawomocny i miarodajny. 
r*od tym względem różnią się zasadniczo po­
glądy gen. Czikla i słuchanego poprzednio gen. 
Beckera. Pióżnica zdań między oboma ówcze­
snymi zwierzchnikami wojskowymi Krakowa,

(g i i i  b. w ill*  I'.
• Na wstępie swych zeznań przedstawił dr Gałecki 

chronologicznie rozwój wypadków w  czacie strejku 
kolejowego i  pocztowego z końcem października 
«b. r., a w  szczegóntośc. sprawę

ZGROMADZEŃ STREJKUJĄCYCBę 
hwczfeji; minister Kiernik zakazał odbycia zgro­
madzeń, gdyż na zebraniach tych przywódcy slrej- 
faijących wzywali do nieposłuszeństwa względem 
(Władz. Zakaz t!6u dotyczył także zebrań poselskich, 
mimo to  jednak świadek zezwolił pos. Bohrow 
stoemiu na odbycie zgromadzenia., .Wówczas miń. 
fijenr1. p o g ó rz y  1 swój zakaz, o czem wojewoda 
zaroadc-nił dr Broszikiewicza, który uznając* ze 
zak a ł taki jest uieuzasad,iiony, połączył się z min. 
tUercufciem. i uzyskał zezwolenie na odbycie -ego 
zeb rana . uctDyło się później jeszcze kilka zebrań 
ipOendskioL, na których przemawiali pos. Bobrowski 
Łie*Łe> i-ewiez, a  dala 2 listopada pos. Marek i 

N i tern zgromadzeniu nastąpiła

przej iwiała się także w odmiennych zezna­
niach gen. Czikla co do taktów, o których o- 
powiadał gen. Becker przed sądem, a przede- 
wszyslkiem co do sprawy opróżnienia pewnej 
części miasta przez wojsko. Nadto zaprzeczył 
gen. Czikel, jakoby polecił gen. Beckerowi w 
rozkazie o wstrzymaniu akcyi wojskowej u- 
niieścić zdanie, że „z przewodnikami toczą się 
pertraktacja celem zaprzestania rozlewu krw i’1. 
Co do owych pertraktacyi, wyniknie dalsza róż 
nioąf zdań w czacie słuchania pos. dra Bobrow 
skiego. Gen. Czikel przeczy bowiem, janoby 
odbywa! pertraktacye, przyznając jedynie, że 
zgodził się na prośbę pos. Bobrowskiego, by nie 
posyłał patroli na ul. Dunajewskiego.

EROKLAMACYA STREJKU GENERALNEGO. 
■ W y . nadszeo. z ministerstwa nawy reskrypt po- 
M j t " ]  n n h e s u e  wystąpienie wobec agitatorów 
i  ptże& zkadzająryeh’ w  pracy tym, którzy nie pizy- 
ikączają, się do s^rejko a wkońcu polecający zabez- 
IPBOjKSUe c^jcktów ttżj tetzności publicznej, , 

fi; G decki stwierdza, że jego znany

ZaKAZ ZGROMADZEŃ Z DNIA 4 LISTOPAD A’ 
nQjdjajD(y został na skutek rozkazu minisltra spraw

ośrTymaj.ego w  nocy z 3 na 4 listopada, 
Ropoentinen 4 listopada nąószedł telegram  od min. 
IDbernika, stćmmviący odpowiedź na  iulerweneyę 
posła Bobu awskaego, a zakazujący bezwzgl jnnie 
*nkżc zebrań poselskich, polecający natom iast za- 
iUŚołuouć strajkujących w ich lokalach o eweot. 
tegu& n  pertraktacyi z czadem. Przedstawiając 
jn e b ie g  narad dn a 5 listopada świadek

PROSTUJE ZEZNANIA GEN. BECKERA, 
mu z dzienników jakoby miał' zwrócić się dc

gen Beckera o wysianie kopuicy na miasto. Świa­
dek twierdzi, że w mieście był popołudniu spokój, 
wobec czego nie miał potrzeby żądać konnicy.

Wieczorem 5 listopada dryektor policyi Rękie- 
wicz (przedstawił świadkowi, że delegaci strejkują- 
cych wygrażają się, iż w  razie postania na zgro­
madzenie delegata rządu, tłum go zlinczuje, przeto 
b. wojewoda nabrał przekonania, że

NIE MOŻNA DOPUŚCIĆ DO ŻADNEGO ZEBRA­
NIA,

tembardziej, że min. Kiernik zapytany telefonicz­
nie zakazał bezwzględnie zrezygnowania z obecno­
ści delegaia rządowego na zebraniu. Zakazując od­
bycia zgromadzeń na ul. Dunajewskiegc wydał 
jednak świadek polecenie, by do Domu robotnicze­
go dopuszczono fuukcycnaryuszy tam zajętych, o- 
raz  osoby, legitymujące się dowodem należenia do 
związków zawodowych. Krążyły także 5-gc poglo 
ski o  bojówkach, wobec czego wydał nakaz suro­
wego kontrolowania ludzi, idących z  przedmieść do 
Krakowa,

DZIEŃ 8 LISTOPADA*
Co do samych zajść otrzymał świndefc relacye 

około godz. 10-ęj Tino od komisarzy policyi, którzy 
po rozbrojeniu wojska coinęii się z pod hoiel-i k. a 
kowskiego. W niedługi czas po nich przyszedł do 
województwa poseł Marek, celem połączenia się 
telefonicznego z min. Kiernikiem. Świadek zezwo­
lił na rozmowę z jWarszawą, a  z tego co słyszał 
wie, że pos. Marek żądał od m inistra wycofania 
wojska z ulic celem możności uspokojenia tłumu 
przez yosjów. Pozatem żądał pos. Maiek usunię­
cia wojewody. Rozmowa świadka z pos. Maikiem 
była przykra, gdyż pos. Marek opowiadał, że tłum 
żąda głowy Wojewody. Pozątc® zachow ał się pos. 
Marek zupełnie poprawnie.

iW. chwilę potem połączył się z województwem 
min. Kicrmk, którego świadek zawiadomił o tem, 
że tłum potsiadł bioń i  zażądał dalszych instrukcji.

Ostatnie występy W.I.K.T11
Ostplnie występy W. I. K. T-u dały nam poznać 

miłych gości z innej zupełnie strony.
"Aktor je»t to niepoprawny marzyciel, dziecinny 

(romantyk. Bierze zawsze zbyt poważnie swoją 
■etukę siebie, no i pubihcziuo&ć. Nie potrafi zrozu­
mieć, że chwila obecna stoi pod1 znakiem — świętej 
■fetagnacyi, która jest największym wrogiem lekko­
myślnej blraci aktorskiej. Tembaidiziej, że stagna 
t^a życiu żydowskiego jest w Krakowie chorobą 
tbrotokraą. Przeciętny obywatel krakowski zaj- 
torje się wszystkie® by mieć poważny pretekst 
ido tego, by się niozc.n nie zajmywać. Woi. mieć 
<oeie bardzo odJegłe. by tracić z oczu to, co najbliż­
sze i najważoi sjsze.

4. praktyczne ść nie należy do cech tak bardzo 
(charakterystycznych dla aktora ..etnbardziej ży^ow 
sknego. Bo, kto ule może zostać kupcem lub bogaita 
si» cienić z roamuf akturą, sklepem żelaznym, fabry­
ką wody sodowt j, ten zostaje albo dziennikarzem 
albo nktOrem.

Biatego właśnie kochani nasi goście, by Gać 
'świadectwo ta j odwiecznej prawdzie, że co aktor, 
— aktorki sa. wyjęli z tej reguły — to nzieclak, roz­
poczęli ofenzywę ostrzeliwaniem1 z najcięższych 
armat. Przerażona publiczność : chroniła się do 
twierd sy stagjiacyj i wywiesiła spoconą chorągiew 
■'peciwycłi upałów, EÓż z tego że najodwi żniejsl 
śmiałkowie, którzy z brawurą knrtyśtaJi z wol­
ach  balftów i proiekęjri k2Hm dyrektorów sympa­

tycznego teatru, byli pełni zachwytu nad misterną 
grą, głęboką inię encyą i  subtelnem wycientowa- 
niem szczegółów! Ale ci, którzy m ogę i  powinni 
byli legitymować swój zapał do sztuki poparciem 
nietyiko moralnem, ci zasadniczo się abśenitio&ąlL 
Ba, nawet nasi ijw o łun j przedstawiciele żydow­
skiej kultury, twórcy i  założyciele teatralnegc to­
warzystwa, patentowani miłośnicy sceny żydow­
skiej, niezłomni rycerze w  walce z hebruizacyą 
życia żydowskiego, roapi awiająey j o  poiśki o 
walorach żydowskiej literatury, inteligenci szer­
mierze frazesu o Kulturalnych Ipo&rzebach żydow­
skiego proW aryatu nasi żydowscy ,,Jakobini" dzi­
wnie prędko się rozstali z kochanką swej młodości 
z paradnym ideałem — od święta. Bo i tak  zwane 
paradne wejście naszej inieligemcyi jest zawsze u- 
oczyście przybrane i  ozdobione flagami mocno 

błyszczącego i  jeszcze mocniej wyświechtanego 
frazesu^ lecz nie spytajcie się, co 
za miły porządek (panuje w  dalszych' ubdlkacyachi 
nie mówiąc już o kuchni. Publiczność krakowski 
podobną jest do tąj elr^anckiej damy salonowej, 
ubranej wedle ostatniego krzyku mody, k tóra prze­
pychem z i słania brudnawe dessous, *

Ostatnie przedstawienia zaprawione były pikan­
tną 'dawka szubienicznęgo hlrmoru. ‘Aktorzy m a­
chnęli ręką na kasę postanowili zagrać tylko ala 
siebie, recenzenta „Ncwego Dziennika" i  kilkuna­
stu zakochanych w  Turkowie dńewczątek. Chwali 
im się to  szczerze, bo każdy p r^ z ra ć  musi, że ich 
gra była doprawdy ; stnym kcnc«- te*n.

MIN. KIERNIK KAEAŁ ZAPRZESTAĆ OGNlAJ
i nacieraniu wojska, któremu zakazano us.ępow^ł, 
ze swycli stanowisk. O rozkazie m inistra zakom&i 
uikował świadek natychmiast gen. Cziklowi. % 

Popołudniu zwołał świadek konferencyę z w ikm 
dzami,- gdyż chciał poinformować się, czy może po­
stawić wniosek o wprowadzenie stanu wyjątk^Weg*. 
Na konferencyę tę nie przybył gen. Czikel, a pncy* 
były w jego zastępstwie szei sztabu pułk. Przędzy-* 
mirski oświadczył, że gen. Czikel nie przybyŁ gdyż 
boi się o swe życie, a nadto, że oawi u niego pos* 
Bobrowsk, i prowadzi pertraktacye. Pułk. P zz t- 
dżymirski wspomniał, że pos. Bobrowski ze W szet 
Kich pertraktacyi wyklucza wojewodę G. Swiaiddd 
oświadczył wled\ , że bez względu na swój udział, 
w pertraktacyach jest zdania, że przedewszyajtkiensi 
tłum musi złożyć broń Wieczorem otrzymaj wia-i 
domość od gen. Czikla, że

ZAKOŃCZYŁ PER TPA lfTA C lE  Z PO?. BO- 11 
BROWSKIM.

świadek zawezwany przez m inistra wyjechał- W. 
nocy do. K.,tow.c, a stamtąd do W arszawy. Przyj 
Lej sposobności prostuje świadek pogłoski, jakoby]. 
podówczas uciekł z Krakowa. Również prostują 
b. wojewoda pogłoski, na które powoływano si^ 
w czasie rozprawy, jakoby mi a i wydać kiedy koL  
wiek rozkaz, by lit oś poszedł na m iasto  z n iałą 
chorągwią.

Przew.: Czy gan. Czikiel mówił panu o zawieś 
sźeniu broni?

fśw.: Być może, że użył on takiego wyrażenia,, 
jednakże lo nie było ż^dne zawieszenie nroni W, 
wlaściwem lego słowa znaczeniu. W alki ustat; Wi 
południe, a koniereneya odbyła się nopołuduiw.

Przew: Czy pan Rękiewicz zezwotii na ooby- 
cie zgromadzenia 7 listopada za wiedzą pana, czyi 
też zrobił na w łasną rękę?

Św: Ponieważ od 2-1 paździeriSika atrybucye 
policyi przeszły wyłącznie w  kompetenryę woje* 
wództwa, więc musiał on zarządzić za wiedzą wo* 
jewództwa, mnie zaś wtedy już nie byko,

Przew.: la k  pan tłumaczy sobie zarządzenia pra* 
wtio-admi4iiśtiracyjne odnośnie do artykułów kon.i> 
slytucyi w  spraw ie wolności zgromadzeń? .

fśw.: W Malopolsce m? zastosowań.e ustaw  3 
z  r. i.367. Konstytucya gwarantując wolupść .iagpEH 
madzeń zaznacza, że artykuł ren określą specyal- 
r e  ustawy, a do tego czasu obowiązują ustawy 
zabloircze- tj. u nas ustaw a z r . 18C7. Minister- Kier* 
nik przypomniał w  okomiku 7 dnia 2 listopadami 
że co der wolności zgtomadzeń stosować s*ę nalę-, 
ży do ustaw  dzielnicowych. j

SPÓR O KOMPETENCYK WOJEWODA v 
Obr. dr Bogd ani: Według par.16 ustayw z rćku 

1867 na którą  pan wojewoda, się powołuje, zakaZ  
zgromadzeń wydać może jedynie rządowa v ładza 
bezpieczeństwa w  miejscacł., w  k tó ryd  się znaj­
duje, to  jest w  Krakowie dyrekeya policyi. W m yśl 
par. 18 iejze usitay j  do władzy wyższej tj. nam iesf 
nictwa wzgl. województwa należy jedyaio prawo, 
załatv ienia rekursu. N ł jakiej zatem pot .4 wi«

Cechą ich' zasadniczą jest przedewszystkieui do 
skjnałe zgranie sic wszystkich. Jest 10 gr? zespo­
łowa w  najwyższem znaczenid tego słowa. Cała, 
trupa, robi wrażenie pierwszorzędnego klubu -spor*j 
i,owego gdzie nietyiko bram karz jes' doskoitałymil 
ale kgżdy giacz, ja*t dostanie piłkę, umiejętnie pod*1 
daje ją swemu towarzyszowi. A to  zgranie się do* 
prowadzili do m asim im  ekspresy 1, tuk, Ze zdoła 
li się wyzwolił: z pod hęgemomil suflera.

A  sukces ten zawdzięczają umiejętnej 
n tj i  z nadzwyczajną precyzyą przeprow»a-,oaĄ 
reżyseryi p. Zygmunta Turkuwa. P. Turków jako 
reżyser nie jest L^zw -ględnym nuwmkarzem zry-« 
wająrym radykalnie z dotychczasowi praktyką^ 
Ląęzy w  sobie realizm prawdy z nowem.1 łonnantł 
scenicznego ujęcia. Nie dąży dc elim inow ania 
toatru o.otjxhczasowego, lecz nawiązują; do, prze- 
szk/ści, (jątrzy się na nic .iczjma wspóicz snegct 
aktora, któremu jest zupełnie ob-ą zaskrzenh le* 
nistlwo wygodnego rutynisty. Poszukując nowycH 
fora. którebj7 mógł przeszczepić na starj g ru n t 
natrafił na oommedia dęłla arte  i ujęjiy czarem te^ 
dawnej scenicznej ctpirawy śm iak  ją  zastosowuj* 
przy opracowaniu f-omedyi pcwołanycŁ do życfr 
pod naporenj aktualne, ongiś w ilk . n u ę d ^  chausj1 
dyzmem a H askalą Turkom przystępuje óo refor* 
m y sceny , pzedew szystkiem  j iko aktor, a nie jak*, 
stojący zdała od steny eksperymentator.

’A' wszystkie te  zalety wy żąpiły najsilniej zw iw * 
cza przy opracowaniu GoldJadenaWskiego WKK> 
wiska mD wfJ Kuae Lemet", p ń k .
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Jłeojewództwo z pominięciem władzy kompetentnej 
ysrydało ów zakaz-? 

sw.i Na mocy par. 17 tej nslawy 
0«»r d r  Bogdant: Pojęte „każda inna władza" 

Ławarte w tym paragrafie traktującym  o nagłych 
.wypadkheh interpretuję w len sposób, że np. w 
■Gdouoe w razie nagłego wypadku mógłby zakaz 
łglomadzeń ogłosić liurmistrz tutejszy i r.otem za­
wiadomić starostwo. Nic może się to odnosić do 
K rakow a, gdzie władza kompetentna tj. dyrekcya 
policyi znajduje się w miejscu. Chodzi mi o wy­
jaśnienie tej sprawy, gdyż wszyscy oskarżeni od­
powiadają za bunt i rozruchy popełniony z powo­
d u  niezastosowania się do zakazu pana wojewody, 
ifest możliwem, że kompetentna władza tj. dyrek- 
ic» policji Rękiewiez nie wydałby tego zakazu, 

Vówczas nie doszłoby do zajść.
1 Św.: Nie przypominam sobie, by kweslya kom 
pełen cy i była poruszana, a pozatem nie podzielam 
e&uiia pana mecenasa co do interpreilacyi ustawy 
* roku 1867. gdyż uważam, że do przełożonego 
(wiJeży rozkazywanie podwładnym.

Obr. dr Bogda.ii: Również ustawa polska z m ar­
ca 1921 o organizacji władz wojewódzkich w yra­
źnie wylicz# komp&tencye wojewody, a niema 
jtam zupełnie przepisu, że wolno mu działać sa- 
(tnemu z pominięciem koSfpetencyi pierwszej instan 
Pyl
t kwt: Spór nasz jest bezprzedmiotowym, gdyż o-.

baj naczej, interpretujemy ustawę. Mojem zdaniem
władza wyższa jest powołaną do wydawania na­
kazów o.gaiiom podwładnym, u pozatem p. Rę- 
kiewicz sam wydał zakaz zgromadzeń.

D alszą; Jyskysyę na temat kompetencyl woje- 
wody przerywa przewodniczący stwierdzając, że j 
świadek nie może tu być t huna/zem  ustaw, a wy- ? 
starczajacem jest zeznanie jego, ze opierał się na j 
par. 17 ustawy z roku 1867. I

O STAN WYJĄTKOWY 
Obr. pos. dr Litbprman: Wspomniał pan, że 6 

listopada nosił się pan z zamiarem zawieszenia 
stanu wyjątkowego^,

św.: Tak, miałem polecenie zgłoszenia takiego 
wniosku, jeżeli uznam sytuacyę za powa2ną. Przy­
wieziono ąawet odpwiednie druki.

Obr tir ljiebevmJyi: Czy zarządzenia minister­
stwa utrudniały panu sytuacyę? 

ś\v.: Pioszę mnię uwolnić od tego hyumla.
Obr di Lieberman: I la odpowiedź jest wymow­

na, W każdym razie zwracam uwagę, że weule ze­
znania p. wojewody jeszcze przed zajściami wy­
dane były zarządzenia do wojewody krakowskiego 
w sprawne shanu wyjątkowuge.

ś  a’.: Zawiadomienie min. było adresowane do 
wszystkich wojewodów-,

Na tem zakończono słucnanie b. wojewody Ga­
łeckiego.

Zeznania b. dowódcy 0. K. gen. Czikla.
Po przerwie zaprosił przewodniczący na saię 

[świadka Józefa CziKia^ emeryiowanego generała, 
£>. dowódcę OK. w Krakowie. Za zgodą stron świad 
tka nie zaprzysiężono. Gen Czikel przedstawił za­
rządzenia swe, wydane w związku ze strejkiem, 
przycrem
[SPROWADZENIE POSIŁKÓW WOJSKOWYCH
ido Krakowa tłumaczył tem, że musiai mleć rezer- 
iWy na cały obszar OK, obejmujący także części 
[.Województwa kieleckiego i śląskiego. Rezerwa la 
podlegała gen.- Tinzowi, którego siedziba była na 

■[Wawelu. Świadek wylicza, oddziały, które nale- 
■żąły do rezerwy, w śród nich 8 pałk ułanów. [Woj 
l^ko to  było przeznaczone

WYŁĄCZNIE DO ASY STEN CYT 
Cłigdy me liczono się ze zbrojną ak c ją  przeciw 
(łłumowi, a to z tego powodu, że oddziały krakow­
sk ie  pełni ty poprzednio służbę przy tłumieniu de- 
[jnpnstracyi strejkujących na Śląsku. Tam wy- 
.łtprczyło pokazanie, się J onnicy, by mrm patych- 
p ia s t  się roz®trószyt. Wiedząc że

IASYSTENCYA JEST Na JPRZYKRZEJSZĄ 
SŁUŻBĄ DI-A ŻOŁNIERZA, 

kazał świadek jeszcze dnia 4 listopada, odbić na 
litografii przepisy asystencyjre i  suirowo polecił, 
i>y pouczono cały garnizon o  tych przepisach. Po- 
.uczauie to  pow tarzał kilkakrotnie osobiście do­
wódcom oddziałów.
i Krytycznego dnia przed godz. 10-to otrzymał wia 
iorność że batalion 16 pp, został otoczony przez 

jthim i rozbrojony. Ponieważ komendanta OW. nie

było w jego biurze, przeto świadek sam  wydał roz­
kaz, aby 2 szwadrony 8 p. ułanów poszły

NA POMOC OWEMU BATALIONOWI.
Kolo godz. 10 i  pół ot*zymał meldunek, że niani 
wpadli w zasadzkę i nie mogli spełnić swego za­
dania. sw iaaek przyszedł do przekonania, Ze nie 
mamy do czynienia z bezbronnym tłumem lecz z 
uzbrojonymi rewoltantami, z którym i trzeba wal­
czyć w sposób taktyczny. Skończyła się więc asy- 
steneya wojskowa, ą

MIAŁA SIĘ ZACZĄĆ WOJNA DOMOWA
zdobywanie domu za domeną pizy pomocy arty- 
leryi, lotników, piechoty i tp. Świadek ctptracowąi 
plan walki i  chciał przedłożyć gc. wojewodzie, 
j>dyż otrzymał rozkaz od min. Kieinika że nale­
ży zaprzestać walki gdyż przywódcy PPS. zobc- 
wiązali się przywrócić spokój i  zapanować nad 

' tłumem. Wobec nakazu min. Kiernika zwrócił się 
świadek natychmiast tełefonicziie do swego prze- 
łLżonpgo, to  jest do m in istra  spraw wojsk. gen. 
Szepyckiego, który jetfcaił

OŚWIADCZYŁ SWE I  LSINTERFSSŁMENT.
W tem miejscu świadek cytuje szereg ustaw  f 

przepisów dla wyjaśnienia dlaczego podporządko­
w ał się nakazowi min. Kieinika. Zdaniem gen, 
Czikla rząd mą nielylko yrawo, ale i
OBOWIĄZEK WSTRZYMAĆ AKCYĘ WOJSKA’, 
o  ile cel, do którego dąży, może zostać os.ągnięty 
w  innej drodze, aniżeli nr zez rozlew krw i. Prae- 
pis asystencyjny, że wojsko po wŁjOd&euiu musi

Hebrajskie przekłady.
Na MargSiasla dzisiejszej wystawy 

Ks:eikl hebrajskiej.
Bez przesady można powiedzieć, że przekła­

dy te ugruntowały naszą kulturę, dając jej_ na 
leżyte oppreie. Dotąd nie można było mówić o 
(.wychowaniu hebrajskiem. Szkoła była pozba- 
KWiona najważnięjsziego środka wychowawcze­
go — lektury dla-uczniów. Praca na tem polu, 
.tóra energicznie posuwa się naprzód, bezwąt 
•lenia rozszerzy granice naszej rodzimej kultu- 
y  i wychowa nam łudzi pełnych, twórczych, 

Tęymagającycb.
[Wydawnictwo Sztybla ogarnia całą litera­

turę zarówno klasyczną, jak i nowoczesną, osta 
((lilio zaś także — naukową. Dość wspomnieć, że 
jW wydawnictwie tem ukazała się już dotąd do 
Swa setka przekładów, niezmiernie wartościo­
wych, jak babilońsike epos o Gilgamęszu, „Pie 
In i Anakrecnta", „Korjolan", wyLór dramatów 
Udthego i Byiona, „Pan Tadrns/’ Mickiewi­

cza, „Irydy on” Krasińskiego, „Trylogia" 
BienEIewTraa, r,Koniec Mesyasza" Żu­
ławskiego. „Dramatyczne poematy" Pu­
szkina, najlepsze utwory Dickensa, Tołsto-

5a, Dostojewskiego, Turgeniewa. Flauberta 
laupassanta, Twainn, Hamsuna, Czechowa, 

JFraat,*‘a .Wllde^, Heinego, Hauptmanna, Was 
•ermenna 'Altenberga i wielu innych. W wy- 
ftawnictwis tem ukazał się Rabmdzanat Tujori

w nieporćwnanyiń przekładzie Friszmana, Ro- 
mam Foliianć, utwór węgierskiego pisarza 
Imzy Madacza, pt. „Wizya csłpwieka '. To wy. 
starczy do urobienia sobie pojęcia o niezmier- 
nem bogactwie, jakie nam wniosło wydawni­
ctwo Sztybla.

Wydawnictwo „Omanut" uzupełnia dzieło, 
dokonane przez Sztybla, dając nam wybitniej 
sze utwory literatury dla młodzieży i dzieci. 
Przytem wydawnictwo to nie zadowalało się 
szablonową litraturą dla młodzieży, lecz stara 
się dać każde wyborowe dzieło obce, któreby 
mogłe dodatni wpływ wywrzeć na duszę dzie­
cka. Dalecy* jetteśmy od niedoceniania powie­
ści Veme’a, Coopera, ldayne-Ravda. wzboga­
cających fantazyę dziecięcą, przywodząc dzie­
cku pi zed oczy świat męctwa i siły, świat 
dziewiczych, lasów w jego całej krasie, utwory 
jednak Rorolenki, Daudeta, Schdlera, Giromca 
Bertolda Auerbacha, oddane we wzorowych 
przekładach dłużyć mogą za pcmosl, prowadzą 
cy nłodzież do literatury dla dorosłych. One 
wychowują, budzą do życia realnego, sposobią 
duszę dziecka do znoszenia trudów, i znojów 
życfa.

Przekłady mogą imrazie powetować araki, 
które jeszcze dają się odczuć w naszej twórczo­
ści orwgin^nej. Zachęcą nas jednak równo­
cześnie do nowych zmagań się, do nowych 
zdobyczy.

Z  hebr. pi p ło żył D. L ,

używać siły aż do rozbrojenia tłumu może odno­
sić się tylko do dowTódcy oucUiału, pełniącego 
służbę na ulicy.

Przcw. (wtrąca): 'A dowódca koipusu7 
św ; Dc dowodcy korpusu nie może się ten prze­

pis stosować, bo mogłoby dojść do absurdu, że 
wobec nieposłuchania zarządzeń władz cywilnych, 
walka, ciągnęłaby się bez końca. Z tego powodu 
musi być różnica między pojmowaniem asysten- 
cyi dowódcy oddziału, a dowóacy korpusu. Gdy­
bym był nie siosował się do rozkazu min. Kierni­
ka — wywodzi świadek — ściągnąłbym na wojsko 
zarzut, ze działa w celach partyjnych, wzgl. że chce 
mścić się za zabitych żołnierzy. Pogląd mój dzie­
lili w tej sprawne wszyscy uowódcy, którzy po­
południu zebrali się u mnię w biurze i omawiali 
sytuacyę. Na tej konferencji pułk. Becker w yra­
ził powątpiewanie, cz-j, przywódcy PPS. dotrzy­
mają swych zobowiązań przyczem złożył mi t a  
piśmie meldunek, że dowiediał się z wiarygodne­
go źródła, iż
AKCYA REWOLTANTÓW PRZESZŁA W| RĘCE 

ZWIĄZKU STRZELECKIEGO', 
który ma kwaterę w hotelu krakowskim. Później 
p~zy był do świadka pas. Bobrowski, który zape­
wnił, że PPS. spełni lojalnie swe zobowiązania, 
uspokoi tłum, rozoroi go i odda broń. Dla uniknię­
cia rozdrażnień prosił pos, Bobrowski by patrolt 
wojskowe nie dochodliły na ul. Dunajem ukiego 

( świadek na to się zgodził, a szef sztabu pnIL Prze 
dżymirski, kitory nie znai Krakowa, gayż był tu oa 
kilku dni, wykreślił na mapie linie, dc których 
mogą dochodzić patrole wojskowe. Rozkaz prze­
grupowania wojska w nocy nie miał zacinaj łącz- 
nóści z konferencyą z (pos. Bobrowskimi a byi 
jedynie rozkazem taktycznym, spowonowanyB ko­
niecznością ochrony, objekłów wojskowych.

O ZAWIESZENIU BRuNI LUB POZEJMIE
świadek zupełnie nie m ów ił z pos. Bobrowskim, 
gdyż rozejm niogą zawierać tylke dwa cuweiidnae 
państwa, a nigdy rząd ze swymi oby watełaim, Po- 

k zatem układ ten nie miał zdaniom świadka żad* 
nych cech rozejmu, jak termin z w a rc ia  ciSAs toww 
nia, nie oył zuwa*-ty na piśmie i w czasie 

, trw ania nie miauo przygotowywać daJszycŁ wąłlt* 
ręcz wręcz przeci Anie — jedna strona mitfta Krctr 
złożyć. , \

Ł"WLońcu poiemizcje śwideu z wywódami geSt 
Buckera co do patroli robomiczoj, ta kftSn j  air®- 

, rztowanie rzekouno s!ę nie zgądLiił, ora® co do 
ewakuacyi kszar taborów z ul. tZwiieiiayib.ecute,, 
Oj>u tym twii rdzeniom -gen. Bcdkeia ówiądefciai r 

. przędza. , > ■ , -
Przew. za,duje śwaadboyi szereg p^te. -efiieot 

■wyświetlenia sprawy; rozejmu j  rtvvej luak aafiwu 
kacyjnej. ; t!

św , obstaje (przy zeznanie, że o  lUcejutie bit był^ 
mowy, a  linia owa ozarc rała jedynie teren, n 4 
który nie miano posyłać patroli woj skowych ce­
lem uniknięcia konfliktów z tłumem.

Przew .: Czy cyła mowa o  pałr JLacł robotniczyctf 
Co byłby pen. gonerał zarządził, g tyby  w  owym 
I™, c/Le, na który zgodził sie nie posyłał pturoli, 
wybuchły zaburzeniai?

Sw.: Zadaniem wojska nie jest sUzeżouie porząd 
ku. To jest rzeczą policyi, a wojsko może byó 
u syte tyiko dc pomo y. O pat 'Olach -oboiniczycO! 
nic nip mówiono.
GEN. CZIKEL ZAPRZECZA’ ZEZNANIOM GEN.

BECKERA,
Przow. zapytuje świadka o sb junek dowódcy 

OK. do komendanta OW., przedstawiając mu zna­
ne zeznania gen. Beckera jakoby dnia 6 listopada 
gen. Czikel w żiął na siebie całą komendę i odpou 
wiedz^liość.

nw. zaiprzocza, jakoby wkraczał W Kompe.encye 
komendanta OW., acz był jego zwierzchmikiŁeni. 
Jedynie po rozbrojeniu baonu IG pp., Liedy pułLj 
Beckera nie było w  komendzie, świadek wrdsU 
rozkaz kawaieryi. Później władza przeszła z po? 
w rotem  do pułz. Beckera, który dalsze zarządze­
nia sam wydawał. "*■

Przew. Czy gen. Beoker zwracał się do p. 
nerah  z prtapozycyą by nie wstrzymywać akcyf 
bojo.viej. tylko przywrócić naitychmiast porządek?., 

ś>v.: Nie.
Przew .: Tak zeznał tu  p Beąhor, który ponadto 

wspominał o rozgnaniczeniu miasta między cy­
wilnych wojsko i  policye.

Św: żadnego rozgraniczania nie było.
P^zfw.: Dlaczego usunięty został z aowództwt 

baonu 16 pp. kap. 1 ędryc howsk' ?
Sw.r Nie znałem ani kap .Tędrychowsloego aiS 

Obiedzinskiego. Otrzymałem poufnę wiadomość, że 
kap I. nie nadaje się na dowódcę, wobec czego 
polec’’łen\ go usunąć i oudać kompanie najatirsz*- 
m u rangą oficerowi,

JAK DC SZŁO DO Z A JŚ O  
Przew.: Czy p generał W-eddał t»
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przygotowań ej ais ułanów i czy wogóle miał pan 
dr czasie walk kontakt z dowódcami?

Św.: C zasadzce, dowiedziałem się dopiero po 
fakcie, a kontakt telelonięzny miałem odtąd bez. 
jwzei wy i wiedziałem, żc tłum ma broń.

Przew.. Jednak doszło do tak strasznych rze­
czy. Tyleż oliar poległo z rąk uzbrojonego dumu.

Św.: Powiedziałem już, żc z chwilą, gdy tłum 
Tosiadł broń. skończyła się asystcncya. a można 
ł.ylo zacząć wojnę domową.

Przew : Z lego powodu, że powstał bunt i roz­
ruch po stronie tłumu.

Św.: Tale jest.
Przew.: W jaki sposób dojść mogło do rozbro­

jenia? Czy mieliście jakie wiadomości o bojów­
kach?

Św.: Komendant OW. ciągle wyrażał le przypu­
szczenia, jednak nie umiał podać żadnych faktów'. 
W czasie nonferencyi władze policyjne zajmowa­
ły takie stanowisko, żc będzie się mi lo do czy­
nienia tylko z tłumem nieuzbrojonym

Obrona nie zadała gen. O iklow i żadnych pytań. * * *
Po przesłuchaniu gen. Czikla obrońcy oświad­

czyli,, że zrzekają się postawionych w ciągu roz­
praw y wniosków, obstając jedynie przy wniosku 
o przesłuchanie b. komendanta policyi Kłeczka i 
gen. Żeligowskiego. Również zrzekły się strony 
lozytania aktów wojskowych, i protokołów mniej 
(Ważnych świadków, woLec czego postępowanie do- 
Krodowe znajduje się znacznie bliżej końca.
( Da#ś mają być uud ien i posłowie bobrowski i 
H arek, wojewoda. Koiwałipowski, b. dyrektor Rę- 
fcSawfcz, st. radcv Broszkiewicz i Tomasik oraz

KRONIKA.
Kraków; 9 lipca.

WEŚTAb A HEBRAJSKA. Komitet orga- 
cyjŁj wystawy hebrajskiej zawiadamia, że 

k  ptzyczyi* fc mimicznych zmuszony jest zam- 
./pilawę już we czwartek, a v e ,  jak za- 

Ik g M rftee  było w piątek. Wobec xgo zwra- 
fca i f?  uwagę tych osób, które dotąd wystawy 
kia zwiedziły, a mają zamiar to uczynić, by 
w.{>0«|ite&zyły i  me traciły świetnej okazy i zo 
Mcaecua łO-tetnicgu dorobku literacko-nauko. 

V  języku hebrajskim Wystawa tedy bę.
• yG/et dwa dni jeszcze otwarta, codziennie 

9 wieczór*
Kt^W IńHKI ZAPISÓW DO SZKÓŁ PO- 

!> U 1 Vv KRAKOWIE. Jak się do- 
liczba ujrzniów dotąd wpisanych 

szkół powszechnych wynosi 18.000. Po 
uzupełniających pizy końcu sierpnia 

i tai podniesie się prawdopodobnie do 
9. Wobće tego liczbf oddziałów nie będzie 

w Z ulec iciukcyi, jak również niemożliwą 
Iby była w  *5 ch' warunkach redukeya sił nau- 
M Jcielskidi 

— DRZEWO DLA KRAKOWA. Miejski, biu- 
p  aprowizacyjne przy wydbiale targowym ma. 
khfaratu zakupiło przed paru dniami większe 
jpartye drzewa opałowego, miękkiego w pań­
s twowych zakl idach lanych w Kępie kuło 
[Rozwadowa. Drzewo to nadchodzić będzie od 
przyszłego tygodnia począwszy, w  partyach na 
jtefcie po 10 .wagonów tygodniowo, z czego 6 wa 

drzewa sosnowego, 4 jodłowego. Rów- 
transporty węgla spodziewane są w  przy- 

tygodniu.
WAGON SKÓR W PŁOMIENIACH. 

Wczoraj popołudniu z niewiadomych przy- 
fezyn na stacyi P od łej zapalił się wagon towa- 
(Nwy, zawierający transport skć r, które spło- 
, nęły. Swaty olbrzymie. Śledztwo w toku. 
[Wskutek pożait' ubgł opóźnieniu express Pa- 
lyż-Bukareszt, który musiał się na dłuższy 
fótA przed stacją Podłęże zatrzymać.

SEIiCYA WYCIECZKOWA ŻYD. TOW. 
HmN. KOMUNIKUJE: Dwudniowa wycieczka 

Babią Górę odbędzie się dnia 12 i 13 bm. 
gaszen ia  przyjmuje p. Scherer Krakowska 6, 

podw. od godziny 4—6 pop.
t  ~  RYCZAŁTOWE OBUCZANIE OPŁAT 
DODATKOWYCH DO KOMORNEGO. Dnia 4 
tkn. odbjla się konfereneya. ławników Urzędu 
w  jemczego dla spraw najmu, w  której wzięli 
pożny udział zarówno asesorowie z koła właśni 
dfeli realności, jak i z koła lokatorów, celem u- 

wysokości ryczałtu opłat dodatkowych

Ho

w  art. 7, ust. o ochronie lokatorów, wymienio­
nych. •

Po obszernej dyskusy i Zgodz^ńo się, że ty tu ­
łem pow yższych w ydatków  właściciel rea lno­
ści n :e może żądać w ięcej, ja k  3 procent przy 
lokalach handlow ych i przem ysłow ych, 4 pro 
cent przy m ieszkaniach, a nadto  o ile dom  
jest n ieskanalizow any 1 procent od czynszu 
podstawowego z roku 1914, przeliczonego na  zio 
te w stosunku ustaw ow ym  j00 koron  rówi.e 
łOó złotych. O płaty te ryczałtow a m ogą mieć 
w razie zgody obu stron. W przeciw n./m  ra ­
zie .właściciel realności obow iązany jest przed­
łożyć lokatorow i do w glądu szczegóołowe r a ­
chunk i z tych  wy datków'. W końcu w ybrano  z 
po śród ław ników  ściślejszy kom itte, k tóry  bę­
dzie m ógł wysokość uchw alonego ryczałtu  zm ic 
nić w razie zm iany  obecnych stosunków .

— SAMOBÓJSTWO. W pracow ni rzeźniczej 
P inkusa  P u te lu sa  pozbaw ił się życia przez po­
wieszenie n ie jak i Józef L eśniak, zam ieszkały 
przy ulicy VI oskiej ł. 9, Pow ód sam obójstw a 
nieznanv.

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO.
środa: ..Eros i Psyche" (występ I. Solskiej;. 
Czwartek:■ jEros i Psyche".

BAGATBLA
Ś’od i: „Kobieta, która zabiła (występ A, Wę­

gierki).
Czwartek: „Kobieta, która zabiła".

Z hrmlu.
KONFISKATA UTWORU LEO BELMONTA.

Jak  nas inlorniują, komisaryat Rządu nałożył a- 
reszt na broszurkę — ulotkę ip. t. „Straszna spo­
wiedź stuenera", traktując to jako utw ór pornogra­
ficzny. Jak nas informują, wydawnictwo W. Kli­
mowicza przedrukowało najdrastyczniejszy fra­
gment z utworu przedwojennego Leo Belmonta z 
napisem: „Tylko dla dorosłych" i incyalami Bel­
monta L. B., z których umieszczeniem jakoby p. 
Beinjont się zgodził.

Z A F. MOCZENIE STREJKU KOMINIARZY. 
Zakończony został strejk pracowników kominiar­
skich (czeladzi). Pracownicy ci w rócili do pracy 
na Jawnych warunkach, nie uzyskawszy żadnej 
poawyzki.

ZJAZD MASZYNISTÓW KOLEJ OWYCH. Dnia 
11 i  12 bm. odbędzie się w Poznaniu zjazd związ­
ku zawodowego maszynistów, na którym porucao- 
toe będą spraw y zawodowe i ekonomiczne. M.ędzy 
innemi, niezadowolenie w śiód pracowników kole­
jowych wywołuje ostatnie potrącenie 2 i pół pro 
cent płacy zarobkowej, dokonane zgodnie z w ska­
źnikiem kom isji statystycznej.

Przegląd gospodarczy
W SPRAWIE PODNIESIENIA NORM DODAT­

KU DO RENT OD W YPaDKóW . Dnia 21 om. od­
będzie się w Minist. Pracy nu^dzynuuia.leryalna 

. kousulatacya nad projektem rozporządzenia o  pod­
niesieniu norm dodatku droży h  ianegp do renl od 
wypadków na W ytoiyum  L. dzelnicy pruskiej, Uho 
dzi tu  o podwyższenie normy przeciętnego zarob­
ku rocznego, branego za poustawę do obliczenia 
renty z dotychczasowych 360 zł. do 720 zł.

s y t u a c y a  b a n k u  r z e s z y  n i e m i e c k i e j .
Na giełdzie be  lińsLiej od miesiąca daje się zauwa­
żyć stała zdolnooć 'Banku Rzeszy do całkowitego 
tpokrywania zapotrzebowania na obcą walutę. Bank 
Rzeszy odzyskuje w ;en sposób naturalną możność 
regulowania kursu dewiz, które też z tego powodu 
zaczynają się stopniowo stabilizować.

W SPRAWIE WYTWÓRNI APARATÓW RA'- 
DIOTELEGRAFlCNYCH. Jak  nas informują, do­
konana została fuzya kilku towarzystw radiotele­
graficznych. Rolę iłiicyatorów odegrały firmy za- 
gr wierne z firm ą Mar eon1' na czele, C iaraktery- 
stycznem jest że pominięte zostały towarzystwa, 
które kot kret nie przystąpiły do produkowania wła­
snych aparatów  odbiorczych. Jak  słycb ić firmy 
zagraniczne mają na celu dostarczanie sfuzyonowa 
nemu towarzystwu gotowych aparatów  zagranicz­
nych, względnie wszystkich części składowych i 
wytworzenia w ten sposób decydującej konkuren­
c j i  dla wytwórni krajowych. Jest to zagadnienie 
obecnie bardzo poważne, .gdyż ze względu na ta ­
niość aparatów  odbiorczych. Polska będzie mmla 
zapotrzebowanie, sięgające kilkum-ju, a może i 
więcej, tysięcy aparaify.

W SPRA W IE ROZPORZĄDZEŃ W ZAKRESU 
TECHNICZNEGO R F. Z PIECZ EŚST W A PRACY 
Sprawa rozgraniczeniu kompeleneyj ministerstw 
przemysłu i handlu (Pfaz pracy co do wydawani: 
zarządzeń w zakresie lechnic/.nego bezpieczeństw* 
pracy została uchwala Rady Ministrów z dnia 2 
VI. 1924 przekazana do arbitrażu ministra spra 
wiedtiwości. \lfniosek iC w  o.dalniego posłuży Zt 
Ipodstawc do ostatecznego uregulowania spraw y 
co ma nastąpić w niedługim czasie.

W SPRAWIE WYWOZI BURAKÓW CfTKRO 
WYCH BO NIEMIEC. Z zupełnie wiarygodneg. 
źródła dowiadujemy sic. żc pograniczne cukrownif. 
•'cmieckie zabiega ją u Rządu Rzeszy,' aby zawar? 
■f. Polską układ, zezwalający na wywóz z Polski di
■ iemiec buraków cukrowych dla przerobów W  nifa 

inieckicli cukroy niacli. Zródla kompetentne lnfor? 
mują nas. że akeya la koliduje zasadniczo z zah> 
żeniami polskiej poiilyki gospodarczej, osłabiają! 
pozycyę cukrownictwa krajowego. Cukrownictwt ‘ 
lo bowiem jest przemysłem wybitnie eksport owy U ■ 
i przez wywóz cukru w poważnym stopniu wpływ 
na dodatnio kształlowan.e się polskiego b ilan s '’ 
handlowego. Z lego punklu widzenia leżałoby wię1 
w interesie kraju, aliy zakaz wywozu buraków by1 
w całej rozciągłości utrzymany. Rząd Polski spray 
tych jeszcze bliżej nie rozpatrywał i należy przy 
puszczać.;że wywóz buraków cukrowych zostanl 
konsekwentnie przez rząd uniemożliwiony,

Z giełdy krakowskie!*
Kraków, 8 lipca.

Radość była krótka. Po tirzydnowej zwyżce* 
zaalmanej już wczoraj pod koniec giełdy znow. 
zniżka. Sprzedających więcej niż Kupujących. Zuiż 
ka objęła prawie wszystkie papiery, tak ciężKlt 
jak i lekkie, poza Pociskiem j Strugiem, które sit 
„trzymały”. Egzoty również zniżkowe.

Na rynku dewizowym obroty skromne. ZniżkowO 
Zurych i Wiedeń, bez zmian N Jork. Brak tow an 
w Pradze. Natomiast mocniejsze dolary gotówka 
we, za które żądano 5‘26 i pół.

Pc giełdzie robiono: Jaworzno drobne 15‘75-« 
15‘50, grube 14 25, Gazy zachodnie 2‘30—2‘25. Nobel 
1‘50—1‘40, Len 0‘70, Lokomotywy 0‘43.

Waluty: Dolary 5‘2G i pól (towar). Dewizy: N, 
Jork 5 22 (czek), Praga 15‘28—15‘27—15 25, Szwaja 
carya 92‘90—92‘75—92‘60, Wiedeń 7‘34 i pól.

Akcyó ra n k o w i, łiandlowfe I urzein. i
T r a r t s a k c y *

8  VII. 7 Vłls

Polski Bank Prttm  I-V11I 0 30-0-2S 0*30—0*32
Barn. Hipoteczny -- —
l ani Małopolski 0 55 —
Ziemek:'_inK Kredyt.
Powszechny Bank Kred.

0*1# 0*17—0*22
o-io —

Bank Komercyalny 1—IV — —
Bank Zw Sp. Z aro oko w 4C0 3*80

Folskie Iow. ha. tu. 0*30 0*30
HandL Sp. akc. ,impex" — —-
.Pnarma* Msg. Jawornicki — . w-
Tow. ha_ Bracie Rolnlccy — —
.Polski Glob*
d. Hart yig., Pozn. — —
Zeglnga Polska — 0*17
W arsiz To w.Trans. i Z egl agi — —
Z'oieilewski 1—IV 8*10—7-$0 8 90-820
H.Cegieisld, Poznań 0 $5-0*63 0-63-0*69
Parowozy i-V. 0-30-0-2S 0-36
.Automotor* fabr.samoch. —
, Lemiesz * fabr. masz, lolr —
Modrzejewskie Zakl. G. H. — —
,'J.rzebLLa* żel. - « 0*56
z akłady amunic. „PocuL* 1*30 —
tiuta żelązx_,_n. rów — o.—
,Uórka* lubryka cementu 13*26 —12*00 14*50-14-70
;■ i@isi.au iLw Zak.Gór.S. A. 4*06 4 20-4*30
t'lepege*To».dlr prz.gór. 266 290
Akc. Tow. naft. „Galicya* MMI
A. 1 . dla przem. oleju dkal. —
Polsku Nafta 0 40-0-38
„Pokucie* Naft. Sp. akc. — —

T. A. — 2*40
„Strug* Przem. drzewny 1. 0*80 0*70-0-80
„Pezei* Poważ. zjtkL uau. 0 23-0*26 —
pyndykat koszyk. Kraków — —
. ufał. przeŁ tl. w Trzebini —
, Azot* i— IV. — —
, t grochemia' —
, Kiukur* Przemyśl spiryt-. 0*73—0*78
. abi.faukrc w > Inodorowie 4 00 — 3*y0 4-90-4*70
i. uKrownia Chybie i. 5-20 5*50-6-70

Piasecki 1*60
i ubr. porcei. w Ćmielowie 0*^9 -0*68 0*6ł
„iektr. w Sierszy 1*1V —
o. w. Niem ojo^ki 0*66 0.t>i
ia w . Lapeluszy w Myaio... ir

mailto:i@isi.au
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GIEŁDY KRAJOWE,
O ltłda w a rs z a w s k a  * dnia 8 b .  m . (PA £*)

Cyfry w złotych. Uolary Stanów Zjedn. tranz. 5181’. 
bony złote 076—078, pożyczka złota 720. milionówua 
1)63—055, pożyczka dolarowa 215.

Czeki Belgia tranz. 2350, Holandya tranz. 195.75 
Londyn tranz. 2248, Nowy Jork tranz. 5181/2, Paryż 

2670 Praga tranz. 1520 Szwajcarya tranz. 9358 
.Wiedeń tranz. 73t, Włochy tranz. 2214.

W a rsza w a  8  b . m . (PAT.) G ie łd a , A kcye
Podane cyfry rozumieją się w złotych. Bank Małopolski 
K raków ——, Bank Przemysłowy Lwów 017—036—, 
Bank Żw. Sp. Zar. Poznań 430— 430, Puls 056—052, 
V7ildt020—0— 0—, Cukier Warszawa 330—125—413. 
Cegielski 0S3, Ursus 105—100 Parowozy 033 —031 —032, 
Zawiercie 34—32, Żegluga 023—024, Polska nafta 040, 
SUa i Światło 046, Ćmielów 065—065, Starachowice 
224 -228, Pocisk 140—145, Zieleniewski 815 Żyrardów 
68—05 Chodorów 420—400, Trzebinia .
, Lwów, 8. 7 PAT. Giełda, Akcye. Bank hipoł 0*05 
fcank małopolski 0*35̂  bank przemysłowy 0*33—0‘36 
bank ziemski kred. 0*15, Browary 7‘75—7*00, Ghodo 
SÓW 3‘85—3*74, Cegielski. 0‘65, Siersza górnicza 
|4‘25, Soie potasowe 3*86—3*90, Zieleniewski 5*20— 
£ ‘25, Ćmielów 0*60—0‘5S, Ojkos *2*25—2*18, Paro- 
yrozy 0*33—0*35.

GIEŁDY ZAGRANICZNE^
W ie d e ń  8  bm . (PAT.) D e w izy . Amsterdam 26750 

Zarzeb i Belgrad 843, Berlin 1687U (za bilion) Bruksela 
Budapeszt 084, Bukareszt 284, Chrystiania 9260 

Kopenhaga 10980, Londyn 307.300, MądryL ai80, Me- 
dyolan 3014, Nowy Jork 70935, Paryż 3t»55, Praga, 208r 
Sofia 508 Sztokholm 18620 Warszawa 13550(zalO.OliO) 
Zurych 12b70, Dolary 70400, Belgijskie 3150, duńskie 
IOBbO, marka niemiecka 16.44, angielskie 305.700, tran 
cuskie 3640, holenderskie 26400, włoskie 3025, jugo­
słowiańskie 8d2, norweskie 9140, polskie 18540 za 1 zl. 
rumuńskie 278, szwedzkie 18410 szwajcarskie 12665. 
hiszpańskie 9060, czeskie 2068, węgierskie 083.

» -ap ie ry  [pkacy jjne . Kenta majowa 750 nustr. 
renta kor. 750, renta lutowa 900, wręg. re. .. aor. 
£500, losy tureckie 321100, piior. kol. pot. idUOuO 
Kolej poiudn. 57900.
/ AKCYE POLSKIE. Apollo 530*000, Silesia 20 000, 
,’Fanto 235*000 gal Karpaty 180*000 Galicya 1,330.000* 
Schodnica 265*000, Kompas 103*000, Goleszów 
.660*000, Lumeu 11*100, bank malop. 4*500, nafla 
212*000, Tepege 38*000—41*000.

Z u ry ch  8 b m . (PaT). Zamknięcie giełdy. Holan­
dya 211*1/2, Nowy Jork 560*—, Londyn 24*29, Paryż 
28 82, Medyolan 23-90, Praga 16-45—, Budapeszt 0-0068 
Bukareszt 2'22, Belgrad 6-671/2, Sofia .-07. Warszawa 
 Wiedeń 0 0079.

Z Rady m. Krakowa.
Onegdajsze posiedzenie Rady miasla Krako- 

Nva było poświęcone dyskusyi nad budżetem 
gminy. Na początku posiedzenia odczytano pi­
smo Wydziału wykonawczego Komitetu u- 
jczczenia pierwszego prezydenta Rzeczypospoli­
tej śp. Gabryela Narutowicza. Komitet ów zwra 
ta  się do Rady miasta Krakowa z prośbą o po 
parcie finansowe budowy domu techników im. 
zmarłego prezydenta w Warszawie. Następnie 
przed, porządkiem dziennym odczytano odpo­
wiedź na iuterpelacye PPS w sprawne ściąga­
nia podatku lokatorskiego i w sprawie cennika 
hotelowego. Następnie sprawę wstrzymania 
wykonania uchwały Rady miejskiej od poda­
tku od szyldów przekazano komisyi prawni­
czej. Wiceprez. dr. Wielgus referował sprawę 
bezrobocia w Krakowie, przyczem poruszył 
kwestyę zaciągnięcia w min. pracy pożyczki 
60.000 zł. dla złagodzenia bezrobocia. Szereg 
mówców jednak podniósł, iż suma ta jest bar- 

r dzo mała i niewystarczająca.
Następnie, przy bardzo szczupłej liczbie obe-, 

cnych na sali radnych, rozpoczęła się dyskusya 
budżetowa.
> •  h m>
I Na posiedzeniu z dnia 7 lipca zabrał głos w* dal­
szej dyuskusyi budżetowej radca dr A. Gross, któ- 

jsry poruszył sprawę bezpieczeństwa publicznego 
|,W mieście w związku z aresztuwaniem jednego z 
{lekarzy miejskich. Mówca zapatruje się ipessy- 
imastycznie na rozpisanie nowych wyborów do Rad 
miejskich. Nowe Rady nic będą zdolne do twórczej 
konkretnej pracy. Będą one nowym wydaniem 
sejm u.

Następny dr Emiiewicz żaii się na niespełnienie 
przez prezydyum zobowiązań, wynikających z ak­
tu  połączenia Podgórza z Krakowem. Po przemó­
wieniu radcy dra Schreibera zabrał głos wicepr. 
d r Wielgus celem odpowiedzi na zarzuty poszcze­
gólnych mówców.

Prezydyum miasta interweniowało w wielu spra 
.Wach u Rządu, odnowiło wiele szkól, przystępuje

do uporządkowania ogrodów’ miejskich’ (także 
plant Dietlpwskieh!) i dba o rozwój ekonomiczny 
m iasta, Mówca przyznaje, że bezpieczeństwo pu­
bliczne szwankuje w Krakowie. Przyczyną lego 
jest brak koordyaacyi poszczególnych władz po­
licyjnych.

Następnie zabrali głos referenci budżetowi Za­
wadzki i Krzyżanowski. Radca pos. Holeksa do­
maga się w dyskusyi szczegółowej zniesienia eta­
tu jednego wiceprezydenta z  dniem 1 stycznia 1925 
roku.

Wicepr, Wielgus zwraca uwagę, że zniesienie eta 
lu jednego wiceprezydenta może nastąpić tylko dro 
gą zmiany statutu Rady miejskiej.

Następnie przyjęto dział II, III, IV, V. Przy 
dziale VI. rozwinęła się ayskusya nad drogami' 
m iasta, podczas której stwierdził radca Drobniak 
że pod względem dróg jest Kraków podobny do 
trzeciorzędnego miasta... Albanii, Po przemówieniu 
kilku radców odroczono dalszą dyskusyę do po­
niedziałku.

TELEGRAMY.
N o n  M h  M - L t u i  w M n i e

Jerozolima. (ŹAT.) W związku z wyjazdem pre­
zydenta Waad Leumi p. Dawida Jellina do Londy­
nu wybrano nową egzekutywę, do której weszli pp. 
Kalwaryjski, dr. Tlion, Ben Zwi, rabin Uziel i Die- 
senhof. P. Jełlin ma zażądać w imieniu W aad Leu­
m i od Komitetu Akcyjnego zarezerwowanie odpo­
wiedniej reprezentacyi w  „Jew ish Agency“.

K iiie m o ra  w sprawie Uiiw. hebn jsk iig t.
Londyn. (ŹAT) Komitet Uniwersytetu hebraj 

skiego w Jerozolimie zwołał nadzwyczajną kon 
ferencyę, która odbędzie się 20 i 21 lipca. Kon- 
ferencya zajmie się organizacyą fakultetu wie 
dzy żydowskiej. W konferencyi wezmą udział 
przedstawiciele Palestyny, Ameryki, Francyi 
i Niemiec.

Bczodt litewski p n i w  i i M n i w i .
Kowno. (ŹAT) Znany uczony litewski prof. 

Waldemaras wyraził się w rozmowie z przed­
stawicielami prasy, że .nowy antyżydowski 
kurs rządu litewskiego nie przyniesie krajowi 
pożytku. Przypómniał on słowa biskupa waleń 
skiego w roku 1920, iż los Lilwy zależy od sto 
sunku clo mniejszości narodowych. Bezpodsta­
wnym jest zarzut braku pairyotyzmu u Żydów.

ZjSzi am d i  minii i s a r j k i
P rag«. (ZAT..) Prezydent Masaryk był podczas 

swej ostatniej podróży po Morawach i Śląsku w 
wielu miejscach w itany przez żydowskie delęga- 
cye. Na powitanie prezesa gminy żydowskiej w 
Opawie odpowiedział prezydent M assaryk: „Jest 
wam dobrze znany stosunek rządu wobec żydów, 
jakoteż moje zasady w* tej sprawie Stoję na stano­
wisku zupełnego równoupraiwnienia wszystkich na­
rodów i religii**. W związku z pobytem prezydenta 
Massaryk a w Morawskiej Ostrawie wręczył prze­
wodniczący organizacyi syotnistycznej w  Czycho- 
słowacyi dr. Rufeisen prezydentowi meinoryał w 
spraw ie położenia Żydów w Czechosłowacyi.

Ze sportu.
RUDOLFSHUEGEL (WiedeńJ—GRACOVTA (1:0).

O samej grze nie można się wiele rozpisywać, 
gdyż była ona obustronnie chaotyczna i nie zaj­
mująca. Craeovia z trzem a rezerw ow yru grała 
najsłabiej w  tym sezonie. Drużyna wiedeńska za­
miast gry pokazała nam, że jest sportowo nie- 
wychowana, bez kultury i dyscypliny.

15 min. po pauzie sędzia wykluczył Jednego g ra­
cza z gości, a gdy ten nie chciał zejść z boiska, 
sędzia zajął wobec niego stanowisko wyczekujące 
w myśl regulaminu, czekając 20 minut, po upły­
wie których byłby zawody odgwizdał, w między­
czasie jednak GracovLa opuściła boisko.

Goi ci odprowadził kordon policyi oraz członko­
w ie Cracovii wśród "gwizdu i  wrzawy wzburzo­
nej części publiczności,

otwarte przez cały rok.

Ruletta-Baccara
(Gra odbywa s it - a  guldeny gdańskie 
25 guldenów—1 funtowi angielskiemu).

Wszystkie obce dewizy przyjmowane są w naszych 
kasach. — Wyczerpujące informaeye w Warszawie, 
teL 157-811 za pośrednictwem naszego biura podróży 
1090 Kasyna w Soppotuch.
Miądzynarodawy Tydzień ip o r-
co wy od 6— 13 lipca 1924 r. Wystaw* 
poikyjno-kryrtilnalistyczna od 10
do 13 lipca 1924 r. Opara w lacie 
wysławiać będzie i ,W 8 ik ir y 4 “  Wagnera 
27, 29 31 lipca, 3 i 5 sierpnia 19fi4 roku.

są p rz y c z y n ą  
wszolkłęgo re- 
dzaju di 'i  ji.a 

nerwowych bóle głowy,oneiątenia tełącucuwraiSł- 
wości, osłabienia, niechęci do pracy, zaniku pa-' 
mięci, bezsenności, niepekeju T niechęć dir życia 
są źródłem peezncia siły życiawej, radotfsFżyebu 

ZDROWI N iR W Y 
dobrege snu, chęei do praey, wytrwałości ij energii? 
Wyczerpane nerWy stają się znowu zdolnymi - do 
pracy przez wprowadzenie de nich sut _  c *. ; 
która stenowi nieodzewny składnik mApp, mle­
cza 1 nerwów. Substancyę tą zawierają (neojc ta­
bletki, które nie są żadnym tajemniczym środ- - 
kiem i są zalecane przez tysiące lekatky. pdln-pe- ‘ 
krzepienia systemu nerwowego. Są e i s r a m t - ' 
towane według ściśle naukowytói prreipstfh ..dzia-i 
łają szybko i  wyb.mie. Wysyłam;za tuoKwdn 
tw eu meicłr punktów spuedafztych. ja tim  urnami: 
we wszystkich krajech europejskich wpneofągn j 
miesiąca 2o.Ośupndełek darmo wraz adttMBEOiiśąl' 
fachową Dr. Lichta o właściwem pinfrpAriwntila; 
nerwów. — Napiszcie zatem dziś jeszcze <dje w rm y' 

KRNST PASTERNAK 
MrHh s. o . ,  MlchaoIklrchploU tm, M O t#

W alne dla przedsiębiorstw I

(zorganizowane na wzór zagraniczny)

>» S. SANOHAUSA
rapri. rzeozozoawoy sądów. 1 rewidenta dla fpdidaM n 

z ramienia Rady Spółdzielcze] Min. Skarbu
Dbaniu: K raków , ul. Poselska 22

Telefon Nr. 3092.
Adres listowy: Kraków, I., Skrytka pocatowa 101. 

Sporządza uilanM i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stałą lub czasuwą kontrolę księgowości. Założenia 
ksiąg handlowych i obrotowych oraz prowadzenie 
1, ehie. Reorganizacya oraz regulowania zaniedbanej 
buchalteryi. Wykonuje czynności tak w miejsca 

jak i na prowineyi.

prowadzony przez rutynow. siły z akad. wy­
kształceniem i stale nadzorującego lekarza, 
709 przyjmuje

dzieci i młodzież.
Zgłoszenia:

Dr. I. Klrinberg „Przy*taH“  Rabka

u w a G A i UW AGA l
Raczny wyrób dywanów

Paullny LAND AU
dziedzica, Sl*sk-CI«szyAskl,

wyrabia dywany w każdej wielkości dywa­
niki przed łóżka, poduszki, narzuty itp. w naj­
piękniejszych kolorach i perskich deseniach.

Dogodne Warunki zapłaty. 1091
UWAGA I UW AGAI
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R O W
marki „Budissa" drogowe po 155'50 zł., półwyścigowe 172-50 i 183'50 zł., wyścigowe 1G4'50 i 255 zł. 
oraz maszyny do szycia pierwszorzędnych ma, ek po przystępnych cenach i na dogodnych warunkach

poleca firma Towarzystwo Laudlowe „IF WING**, Kraków, Grodzka 00

Ê ROMETAL
■■■■ ■n

TOWARZYSTWO ŻELAZO-METALOWE \« I 41 «l.

KATOWICE
POPRZECZNA 2.

Nr. tel. 1726, 2287, 2835, adres dla depesz centrali i wszystkich filii: 
IRGNMETAL (MII Mosse Cooe)

O 0 Ć Z U F Ł

M E T A L I
Nowe metale, stare 
metale. Materyały 
do rafinow ania. 
Kompozycye. Pół­
fabrykaty. Własna 
odlew nia  m etali.

O H  DZIAŁ

SUROWCÓW
A) Ferro mangan, Ferrcsilicium 

i wszelkie inne Ferrcstopy.
B) Surowiec stalisty, Giserski 

Hematyt, Zwierciadlisty itd.
C) Ruda żelazna i manganowa, 

Rada cynków* 1 ołowiana.

ODDZIAŁ

SZMELCU
Szmelc wszelkiego
rodzaju dla pieców
w ielk ich , marty-
nowskich, odlewni

żelaza i t d .

Oddział żelaza handlowego 
i materyałńw kolejowych
Żelazo ynatowe, Drut walcowany, Blacna deka- 
powana i czarna, Półfabrykaty, Kędy, Bloki itd. 
Szyny dla różnych torów, Lokomotywy i Wózki 

dla wszelkich zapotrzebowań.

ODDZIAŁ CHEMIKALII
dla przemysłu włókienniczego, skórnego, 

szłrielnego, papierowego i t. d.

FILIE:
WARSZAWA

Zórawla 27.
Nr. telef. 406-03. 402-20.

Bielsko —  U d t  —  Lwów — Poznań.

KRAKÓW
ul. Pilarska 7.

Nr. telef. 4513 i 4579.

■■■■

■

iUSB

MS
Tapety, Krepy, 

Przybory 
Introligatorskie

w az wszelkie przybory piśmienne 
;i kancelaryjne poleca po cenach konkurent .
HURTOWNIA PAPIERU „P IA S T"

M. Bełtell
Kraków, ul. Mostowa L. 6.

Pasiai 1EU i bkt
poleca piękne słoneczne pokoje z oświe­
tleniem elektrycznem w pięknych williacli 

Jagltlio l StonacsneJ. 
Przyjmuje się’starszych, młodzież i dzieci. 
Kuchnia rytualna. Centrum zabaw towa­
rzyskich i organizowanie wycieczek pud 

kierown. p Maitryka Becka. 
Zgłoszenia Peasyoaat Beck, Rabka.
Coay p.-zyatępno 716 Ceny przystępne.

M iE d n  ; .t£ j * K s 5 i
emaliov,’«nych dla Małopolski, 
poszukiwany. Oferty tylko pier- 
wsiorzędnych sit z odpisami 
świadectw pod „Koialit* do Ad. 
N. Dziennika 838

w śródm ieściu, parte ­
rowy PO— 80 mui2y po­

szukiwany. ig lo szen ia  pod .M a­
gazyn* do Adia. N. D i. *39

kiaw czyni z zagra­
niczny praktyką jc 

bardzo dobrym krojem, szykiem 
i gustem , poszukuje pryw atnych 
domów.Zgłoszenia , P rasa", Kar­
melicka lfl .Szyk". 1319

Kipiele kmsowiglowe kładzie
wodoleszuiczym Dra KUPCZYKA 
Kraków, Szujskiego 11. Choroby 
•erca, reum atyzm u, niedokrew- 
aość. 1280

L e flD H flp »inw ;
inwalidzką % do ku men turni woj-
skowem i- 1322

D ieoeTja* Knkewie
przyjmie ucznia
z ukończoną IV. ki gimn., 
realną lub wydziałową 
1 dobrej, zamożnej rodziny 
na praktykę. Zg<oszonij 
pod „S.T.“ do Ad. N. Eb

Fabryka wódek1
poszukuje ’38i

Wiato nntylaidKii
(jednego lub kilka). 
Zgłoszenia ao fabryki
Bojarski i %  —  JsrusłairJ

<Roj^ak<lS60j | Rok zal. 1860.

MEBLE
Stylowe,

Luksusowe,
"  Biurowe i n.

S. MANNĘ IM
Szpitalna 6. Telefon 4074

Do Krynicy PANNY k
1 ANKI do dwóch dziewczątek 3 i 6-cio letn. 
Wymagane jest całkowite zajęcie się dziećmi 
i znajomość gry ns fortepianie. Referencye 
pierwszorzędne. Zgłoszenia osobiste w Kra­
kowie u p. Zelmanowicz, ul. Dietla 11, n . p. 
lub listownie z załączeniem fotografii w Kry­
nicy Dawid Yogel, Pensyonat „felioya". 
Warunki: mieszkanie z utrzymaniem wraz 
z dopłatą wedie umorzy. 1S22

sprzedaje po cenaćn fabrycznych.
8O4 Mandolina od 16 zł.

Giiara od 25 zł.
Sprzedaż hurtowna i detailiczna, 

przy sprzedaży hurtownej znaczny rabat. 
Wysyłam też za zaliczeniem.

Zastępstwo instr. włoskich 
Kraków* Szpitalna 4 (modwitu)

ZALUZYE
ralaty, łaluzya ochioNne, 
rolety drewniano
dosta-cza szybko i korzystnie 
Da.iziger Jalouslenfabrik
RUDOLF SCHNEIDER
a d a ń s k .L a r g f l łP r ,  Hauptstr. 70. Tel. 861
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